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O n y  prenum e r a ty ; 
we Lwfmrfu

bez loręczjnia do domu 
miesięcznie . . . .  zł.! 4 .— 
z dostawą dc domu **• 4.2u

Nb pirodkhcp
z przesyłką poczt. ,
Za granit- . . . .
W awer pojedynce 
taaew ie  i  st p r o *

M. gr. wychodzi codzienn e t ano

G®ny o g tou eA :
Za I wiersz milimetr. (67* cm 
ęzer ) w zwykłych ogtocsntach 
ryt. Z*, v nadesłifljsy*w nalcr. 
gr. .4®, w kronice, repertuar, 
dmł gospodarczy, paski w tek­
ście gr. ( po kronice nr. 56, 
por* riŜ łówkiem -na pierwszej 
iWiie gr. 1 _\ Za j«łuO s*o*o 
i drobnych oe.. « .s  ę *» gr. J, 

kupno i 'przedażrsa siowo gr. 8, 
marrymtOi ahje, KOiespOudencje 
rr^witr.e za słowo gr 12, dia 
poszuioijątycf pracy W- 
Z j ast zeżer.ierr. mie^c 25 prc. 
Zagr. Miiczne. c 50 i r.. dróżej.
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PRASA O WIZYCIE CZICZERINA. 
n  eieioaeir od Jt sze*ro kore. ponjeatU

W R taw ?, 27 wraofnu. (G.) Dj&ś cuł 
rana w Warszaw 'e kjer. wulc ko- 
misa riat da w jw  zaKrairbzaiydi Z S. 
S. R. p. C.ztó ertn. Dzisiejsza prasa sto- 
łecar w w ia  bardzo zrwo wfeytę 
serw sckueŁo nrmstra spraw z&giamoz- 
nych, uwaw iąc jego przyjdzki za. wy- 
ehraerte dużego roTitycanegia 7istozw 
ifla.

„Gazeta Poranna" pisze W a z p .  
C/aczeirtiiit zadaje klam tym -wszystkim 
jnjoC^com. wynflcającym ’ze złej woli. 
Stwttnnd sa cna znakonuae dobrą wtołt 
Polski w utrwaleń u pokoju, jej wole 
wyrównania różnic miedzy państwami 
na wschodme Europy. Podnieść rależj 
rówmeż, ze lest ona objawem przeo- 
braóonfi sie opinii rosyjstóej, użetim da­
ły wyraz raedawtlo urzędowe „Lwie- 
stja“. Zaczyn'’ umacniać się p/raetocmar 
nie, że konieczna jest pr/yjaana współ­
praca miedzy obu państwami i naroda­
mi, nAno różniicy ustro/ów pnwnc ■ 
państwowych — Następnie dzatesnnk 
wyraża nadzieje, że pobyt Czfczerfaa 
w Warszawie przyczyni się do wj ja­
śnienia porrlądów ua sposeby ściślej­
szego ińż dotąd t* spółżyoia między Ro 
sją a PTóską ł da świetny fWylrate wóti 
obu państw dc utrwalona stosunków 
pokoje syych w środkowej i wsurodriiie] 
Ewrcpfte.

„Kurier Poranny" wskazuje na fakł, 
że przyiazd do Warszawy i . Cziczeri- 
ną stoi w swiązKU ze zmianą kursu po­
lityki sowieckie) podk cśła, że do tej 
zmiany kursn spowcdowala sowiety 
Angtha, usitmac oow*eść Niemcy od o  
ji.szj*i z sowietami. Polityka angielska 
w sprawie paktu brapie^zeńs wa jest w 
fcisły n związku z tymi planami wdą- 
gn y iai Nieiriec do blo ni antys^riec- 
klego. Ydoec tej. petityki angiel. Czi- 
c^erm dł« zastraszenia Niemiec wziął 
kprs w kierunku zbliżenia do. Polski i 
Frah :ji. Płynąc w tym kiertmku, awi- 
tał do Warszawy. W p. Cziczerinie 
Wfdzimy przedstawiciela ^aństwa. z 
Irtorem chcemy utrzymywać poprzed­
nie poktówt stosankl, nie wtrącając 
się do stnstńków wuw lętrznyuh tego 

, państwa i medopuszczaiac je»c ingeren­
cji do naszych upraw.*

„KnrjT HjłsŁ^* pisze: „Jeżeli sfę d Jś 
iak wiele o tej wizycie mówi, to musi­
my stwi-rdrić, żc jest to wyrazem zna 
czenia, akie ma PdKia dla pokuli Eu- 
opr. dla pacyfikacji wwiata. Bez wz«rle 

du na temat rozmów, na cele 1 zadania 
gościa, czujna opinia międzynarodowa 
widzi w wizycie ośrodek szeregu kapi 
t^rycb zagadnień międzynarodowych 
i mówi sob.e: , nie może byc. aby do 
rozstrzygnięcia ich pny tej wizycie nie 
doszło. Nie przesądzamy, czy ta com- 
imans ^hrto jest ery nie test przcsafzo- 
m, afe jedno w nie* jest niewątpliwie 
słuszne, m rowicie ujęcie znaczenia 
Polsai w iwółncj konstetacji politycznej 
świat

ZJAkrD ABWOfUT 6W W POZNA­
NIU.

Puohbl 2*i rrrŁefcna (PAT.) W lhc- 
idzrelę przedpołudniem otbyło stę wal­
ne zedru Bie Związku adwokatuw x l  
szich. Uwjnstytuował stę zarząd głów­
ny zwta skn z siec dbą wi Lwowie. — 
Prezesem zarządu głównego ostał 
■" yhrany 'adwokat dr. Dziedzielewicz 
r/e Lwowa, a zrsiepcą mecenas Cezar 
Ty PiHdko^^hi z Warszawy

feiaćii&i w Warszea/ e.
Warszawa, 27 .wtnześru (PAT.) Dzi 

# i  o godzinie 6 rano prz^ył podu­
s i  pospiesznym Ze SK*łb*ów d o 
Wat jza Ąy komisarz J>tdowy do spraw 
zagranicznych Z. S. S. R Jerzy Czl'

ewne w towarzystwie kkfowg&B re- 
feraln ros.^sUego w iA. S. Z. rndw 
mlnBstemhA«o -Uk^Utiego ortz se- 

W starcy poselstwa ’i , S. R R. Ałta- 
dlew* i Mołodkowsklb

PostfinlJ V1 satomnh r^ercyinyeh dworca.
(Telduaem od naszorp kf resi»n, „na.)

Warszawa. 27 września (zc) CcJy 
dworzej był bardzo szczelnie obsta­
wiony policją wojskową i pobtycir ą. 
Publiczności ua dworzec nie dopusz­
czona

Przyjęcie o*V,jafne n> cworcu od­
było się o godz. 10 rano. Do tego eto ­
su przybyły gość nzcstawat w wa­
gonie salonowym. Nr spotkanie komi­
sarza ludów, do spraw zagr. udali sSa 
mlbrister c pr&," zagraj - Aleksander 

Skrzyński óraz postl Z. S. R.R. w Wnr 
szarie Wojlrow z cuijbi rhladec po. 
seistwa.

Do wagonu, w którym przybył p. 
CJc^crin udali stt. szei protokołu aypl. 
p. Przeżdziecki w tow-irry.-.wie p. 
GrabuwsMmło. W icb towarzystwie u- 
dał s*n p. Czfczerin na dworzec.

Po krótkM rozmowie Cztezerina z 
mb^trem Skrzyćskto, oąbytei w s3- 
ln', acii "etcełcyiiych Dworca główno, 
go .komisarz Indowy do spraw zą ja- 
nicznych Z. S, R. P. wfiectBf w to-;a. 
-zy*twle posia Vojk< va do pesełst ra 
scv łecktego, gdzk *T*‘eszkai.

ronfsrsDEia c&iEurbia z  mm. SlrrzyMMłoi-
(T-lelou-.m od WcnzeZo Łorescon-lcnra.)

Warszawa. 27 w»ześm (zo). Dz.s 
popołudniu odbyta ko‘ '\tl icja p. 
Caiczerba z min. SYrz^ńs/ikn p^zy u- 
ditaic posła sow. p, Wotkowa i ,*o»ła 
pclsHe&u w Moskwie p. Kętrzyńskie­
go.

Po tomęrencji Cziczorw odjpchał do 
hotelu Rzymskiego, j«ŁJe go rewlzy- 
towtł min. Skrzyński, o ęoteoi poseł 
Kętrzyński.

Wieczorem był p. Crczeriir na przed 
staw ieniu w Te trze  Polskim.

Warszawa. 27 września. (FAT.) Dzi­
siaj o gudz. 12.40 kómiśan ludowy c*o 
spraw' zrgranicżnycl] Z* S, S. R. Czl- 
czerin odwiedr ministra spraw zagra­
nicznych Skrzyiiskieg.* w jego pnrWal­
nych apartamcwtaci i postał na śniada- 
!»«-, na którem był ohsc..y mbustei rol­
nictwa Jamcki, poset sowiecki Woikow, 
poseł polski w Moskwie Kętrzyński, 
Janusz Ratfzftlf] .i tani.

= © =  '

'(Telefonem od naszago koresuwidenta.)

Warszawa. 27 rzfeśiiia, (G) Jak lo- 
r.oszą z BerFna, Stresemann zawiado- 
nb posła crEskt rj  w BerłMe, iż spo­
dziewa sie, że bęJz1? •nó-ł osobnie w 
Szwajc«iik n>zpocząć r  L ets-^m  wy­

mianę pegiądów w aprawk umór/ a -  
khnJowych. Peset cwAi wyjecłnł do 
Pragi, bv złożyć i r? .rdante w lej 
spranie.

^arachan w niełasce 1:1 i^dzynar.
łTeleG.w;m od raszce koresponJeu 1

W szawa. 27 wrzestih (G) Z Mo­
skwy donoszą: Klarowni -*wo ko isar- 
iatu sr ■ ir zagraniczjiycb na czas nie- 
obecności p. Cziczerina, ob ił t5e p. 
Knachan, lecz p. Utwteow. Było to 
wielką niespodzianką. : W ostatnich 
dniach ogólnie sądzono, żt zastępstwo 
p- Cziczerinc obelmie p. Karwchan, o- 
becnie okazało się, żv oriyjazd p. Ka- 
rachao cio Mosk»’r  nie stoi w żadnej 
łączności z podróżą zagraniczną p. 
Cziczerina.

Knractum przybył do Mc kwy na wy 
raŹŁs ządai#9 Ul. Międzynarodówki, by

usprawiedliwić swą politykę w Chi­
nach. Przedstawiciele UL Międzynaro­
dówki z p. Litwinowem na czełe są 
wielce uiezaiiowofc.ii z polityki p. Km- 
rachana, gdyż nl  ̂ petraflł on pozyskać 
rządu l  KcntoiiU dla oekiw polityk} ro­
syjskiej przeciw AagfjL •

Oburzenie z tego oowodu jest ten,, 
większe, że Moskwa wysłała na ce>e 
propagandy w CUnacc zu.czae sum '. 
Poz„tem zarzucają p. Karachanowi złą 
wolę, gdvż działał cn nie w myśl pole- 
cer. z Moskwy, lesz na własną rękę.

• ■ ■ ■ •

B. olicerowie carscy szpiegami.
lid , tonem od naszego koreeeoitdenUJr

i• ,r\  -> '

Warszawn, 29 wrzieśm. (G.) FJs. | m z1*duików nfecjsoowirî  póddsbekdl ko-
dOoiosŁ-^ny w czoraj, ” "ł?‘ikre besr*e- . feęawiej.
czeństwa wpadły ,n  tręp sapS,e®ci(wsk;k:j Diii&iejs&e dtientłik' przynoszą nowe 
aferj w Bałymstol u, upraw ĵanej prze® I szczegóły tej szpitgbv."hjuei ifery, Oto-

zuw ssę* imanay jecie, że pewna grupa 
3». oflcfaró« carskich przybpłyći z Ro­
sji zoijaoirowłih sto do rołhcpła -?#■ 
wiadu ko,jjowegt . w  tym c«W oeobi- 
stuócl te zdołały rtę , r/edostać Sc pod 
dyrek^l kmejowei k  iWa^ncsłoki1

Byh to msanowSae Leon Kir iow, 
i ,cr -mu, priwosłan wy lnżymw »cńe- 
krwy wydziału ckstroatacT loofcii w 
Ptafymjtoltu, oraz ksneeSsta. Poddy- 
rdoii Ktńrfofwe!, mejiald: Wikoła.' Paw- 
i«il JjwIcz. Ct owa) janie wyfciraaL 
ulółt.moBty i plaoj moMScaęyjne 1 jo  
prawrŷ o iranlu dosidrczafl Je za p&• 
niąen ednemu z oście mych i ©carstw.

Nł gorącym ne»>uku ujątc w War­
szawie A. Kuryswwa, również b. ofi- 
cera carskiego, pelr^ąoegó obeanjr frs.- 
iecjć oucha?*era w warszawskiej spói 
C« teięfmńtznej. Kuryjzew areszto*.w 
ny zóstał ua nlk-y, w Cnr Bi, gdy za­
mierza! bostan eryf ; pizysłane mir z 
Białegostoku taj t  dokumenty człon­
kowi jedne jo z . agraricznych po. 
seistw.

P.^yziiał się o* do itpffawWiia od 
diuższefo czasu takiego procederu. — 
Był on kurierem bandy * iałustocke.-.

Gid," ; i4sz, av.anych v«!fczżo.nf . 6? 
Warszawy; rtejaik Icek Fiieaimpn, % 
zawodn uostewcą wojskowy zacząi 
się wamBL-wwać. Manewr ten był wy­
konany ’,f ceiii.,ułatwienia aresztowa­
nym uciectk’ podcza; zamętu Władio 
be7,p9eczeństwa zawczasu. jednak pod­
stęp ter. udaremniły,

Aresztowany Itieuman . Przyznał się 
że jecnar w tym uelu, ahy Jła‘ wić u- 
ciećzkę aresZiowanyu

PRZYGOTOWANIA P. CZICZERINA
DO KONFERENCJI PRASOWEJ. 

(Telefonem od nuszego korespot,ćenia.)
Warszawa 27 września, (zo) Kores- 

ponden' Wasz zwrócił sie dziś wieczo- 
reiif do poselstwa sowieckiego z prośbą 
o biiż<ze szczegóły co do »bytu p. 
Cciczerin? w Warszawie, Odpowiedzią 
nc. nm jedynie, że w ooecnej chwili od­
bywa się właśnie konferencja z udris- 
iein wszystkich członków .poselstwa. 
Omawiane są sprawy, .akie maią być 
”.»ruszcuie na. konierencji orasowtj, któ­
ra odbędzie cię w poniedziałek o Todz. 
12 w południu

KATASTROFA KOLEJOWA W NIŁM 
CZECŁ

(Teltfnjem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27 września (O), jak do 

noszą z'Berina, nieaaieko Kasuił zda 
rzyla się wielka katastrofa kolejowa, 
która pociągnęła za sób: poważne o- 
fiary. Pociąg osouowy, ciągh.ęty przez 
dwie lokomotywy. wyskocr„rł z szyn. 
cc spowodowało gdrurgotanic komplet 
m 44 w agonów. 8 osót; odaiosic cięż­
kie rany, 40 osób lżej rannych. RUch 
kole iow-y na tym ■ odcinki: wstrzyma­
ny.

rOOODA M PONIEDZIAŁEK.
(Telefonem od .naszego ko-espu.dent.)

W t/szawa. 27 września (G). Komun! 
kat w ars. Insiytutu . Metcc*’oiogicznB 
go Prawdopodobn' przebieg pogody 
w dniu 28 btr. Chłodno,, zaclnnurze- 
nie przeważnie duże, deszcze. Umiar­
kowane, chłodn,* i,porywiste wiatry 
poł. zachodnie i zachodnie, ,
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Lisiy z Łucka.
(Od n a s ^ o  koresper □ irto;,

Łuck, 25 -wtrEeśriła.
D2wd pcficpnta w Lucku. Luci oh 

citodt&i 10-lede pofaŁ&s, aiużby bezpie­
czeństwa uroczySu_&. P t nabos^uh^oe 
w t.-' isc owej  ̂w JLioc odbyła się pęzed 
wojewodą wtjy*sk&H i ir’epręszerrtajta- 
mt władz ue&uła okkŁ. ■tfów’ poficyj- 
ńycfijj Sprawnie szły ikariie &«areigi słu­
żby bczpfecẑ iBStnfr”*, wywoiCTcip ■ygóhią 
poci ,salę. Tegoż dra a w g^ur' •* ai bo- 
pcHudniowyrh odbyła sie w iufcistomi te 
-itrze alkademja, nu któa\ ptnaejrnarvvtita.il 
wejewodla p. Al. DybsikE, nr&zydbiiit irtia 
sta <łr. 2,eHńs4d, p. Wefe w inneaóu lu­
dności żydowskiej i p. moc. Stantewtez.

Ha dalszy program zkuzyły &\: śpjew 
sotowy art togtr. p. Świeże®® uleJdŁ- 
nrapję i produkcie ahćri* seminarium 
auczycneL kiego.

Zja^u starosłó y. W dnfa 23 k  m. cct- 
byf się w Łuc.\u zfacsl staicstów z ca­
łego Wołynia- poświecony sprawom 
samorządu.

Zdemaskowanie. „Zycie Wołynia", 
tygodnik, wy-hodzący w Łucku, tznic- 
maskuwał niejakiego \nirzeia Rc ręb- 
skitgo,indy widlifm, o bortzo cfleni aej 
przeszłości, na którymi ciążą porwaniu 
zarzuty Tłedawno ninionei przeszłości 
— ja!c ckfraudaca ipierdedlzy stoaf-bo- 
wycli, współudaiat w efenacłi szpsegto- 
w sjdch i szereg nidiużyć natury mater­
ialnej. Ostatni Porębski był ęte-lym 
korespondęn+ern z WoHymfia: IwtoiWBkie- 
go , Wieku Nowego*11 i nIlu&tr. Kjurjera
KrabowsBero11.

Z Roźr szc«. Mfestecz™, RoŻys -̂azc 
w po w. Łuckim Lczy z najbfiższą uko- 
Lca około 8.C00 ludność2 w tern dtć >1000 
Polaków, pozb^vti'..uych dotąd srweg.0 
kościoła. W celu ouidtcyw świątyni! zar 
Wiązał się w ub. roku komitet 'Z 's . 
p. oibosztzea.i Krawicayńsłk-im na: czub.

Budowa keśdi îła postępuje szybko 
mą być gotowa w przyszłym roki’ Z 
piaeówiek polskich w tejże mWscwwo»- 
śd* fr.tenzywnie (Malara fóuflo Macie 
rzy Szkolnej, Związek kupców Ctorf e- 
ścjan i Qsad'a Wojsłcoiwa.

Z teatru. Teatr miejski! im. JuHusza 
Słciwactólego ,v Łu~ou, wystawił' nuta. 
tnio popularną sztukę Stanisława Wie. 
ćheckiegp p. t • „Śmierć Ca-ą MlKoiar 
ja 11“ i- sztukę ireżyaemoi^ ani. teatru’ 
p. Cz Zbierzynsk..   łun.

do firmyAntoniego Uwicry
Lw d , u l. H allcK a lO.

Flun w '" irnspolu.
Fllf* w Stryju. n7o!3

!! I L 3A N A  f i l S H  —  Ś W I E T L A N A  ? 0 - >TA t
- ARTYSTKI l  v02EJ ŁASKI, 

która] wiosenpą nl|t;noti I cznr pf *>*w*a c. y <wlat zachwyci nlcbowair 
c y k* 6w unkoml^ grą M h n -Ki* p. t.» 8i95h

S I O S T R A

Kronika przemyska.
Przemyj, 27 września.

Mlaoierzy p. Gtemler według programu 
znanego już we Lwowie z ncki* aesrie- 
go, przy współudziale wytSłnych s# 
fachowych.

Dla PT. nauczyoielst\/a zapewniane 
są iirloipy które uózielać będą odnc-aii 
'rnspektoroyfe, co zaś do noclegów 
trzeba się zgłaszać zawczasu >db In- 
spektorujtu szkolnego w Prricmyśtu ul. 
Grunwaldzka.

Wszyscy, którym na svcu leży spra 
wa oświiatowa w Poiscć zjawliić się 
powinni.

Ze Sto" arzyszenia Kuncóyr Polskich.
Dnia 18 września br. odbyło się zebra­
nie Kupfectwa Polskiego urasta Prze­
myśla, ina którym WP. >:oseł Rymar 
wygłosił referat o obecnym położeiA' 
pc‘wycznem i gospocterr rem roczien 
odbyra się przeszło dlwugodlzOmia dy­
skusja, W1 którel zabierał gios cały sze­
reg interpelantów. Obradujący pużfcd- 
starw®t WP. rosło w1 mnóstwo aktual­
nych postulatów, ośv ietlaiac obeci e 
ciężkSte położenie kupiectwa 5i konsumen 
tów. poetzem uchwalono nastepMącc re 
zokojfcr
•1) Sejm i Rząd wywrą nacrsłc na pto- 
< LcmtĆTW irrzetwórców ceftem o ^ ż e -  
nia cen TiU edmiotów ruwsztchlritcit u- 
żytkr a szczególnie m  cukrowne tak, 
aby oena cukru była w Polsce zniżona 
do cen w im.ych Państwach.

2) Zakład^ przemysłowe należące do 
-Państwa nfee bedą w zstępowały do 
kairtdlćw.

3) t'zdrowienia stosunków KTedyto- 
wi’cn { bankowych.

4) Zakaz fakturowania w obcych wa­
lutach.

5) W sprawie wprowadzems nnctek- 
cjonlzimu żadamy, aby rozdział kontya 
gentów przeprowadzały organizacje 
zawodowe a nie urzędy.

6) Wzywamy całe kupiecfcwo do za­
opatrywana się cSówmie w wrtnoby 
przemysłu polskiego.

7) Zniesienia hańbiące’ irstawy o li­
chwie i uchwalenia ustawy o upadte- 
Ciach, kiójraby ui.iemożliwfeła oszi kań* i 
cze bankructwa. .

8) Zniesienia rodanków od szyldóiw, 
ogłoszeń 1 drogowego. I

Po tej hŁ-utoiwei iitnodiukcfi) przy­
stawione do obsadzJtaa ofsnw wisk le­
karzy

Stanowisko lekarza . horób kobie­
cych objął dr. Zygfryd Dfemandt, den­
tystów dr. Katz i dr. Dmochowski, oku 
łfety <3tr. Cfiżyński, druga pesada okiutL 
sty będziJe obsadizoma drogą k.mkursu. 
Stabilteiowano dr. Puchalskiego a Do- 
hiTmr a Podczas obrad delegacia skła- 
dlająoa się z Fol ty i Pacaroiwrkłeigo 
domagała się mianowania dentystą 

Kasy tecłm.ika p. Rranta. Ządlairk od­
mówiono.

Uchwaluno rc zp?sać koi kurs z ter­
minem trzytygodniowym na stanowi­
sko dyrektora Kasy. Do załatrw-iania 
spraiw, zlączom'ch z k'tpnein Bacnowa 
wybrana komisję. Weszli dic niej: dr. 
0'!er, dr. Sohn, Kitiąsiewiid?!, Kiohn i 
Pikii. Komisji nie ma prawa czyoSen-a 
wydatków ani budżetowania, poŷ lewa? 
kupna nie zatwierdził Urząd Ubezpie­
czeniowy.

Postanowiono za zgoda Urzędu U- 
bezpiec zerowego gotówkę Idlcować w 
Kas'e Oszczędności.

Uchwała ta n*razie jest ideaime na­
tury, gdyż gotówikii K a^ mile posfeda, 
czego dowodem jest fakt, liż lelka: zom 

■ardynuinoym nie wypłacono poberów 
.w wysokości 15 tys. zł. Pustki te. któ­
re poczynił Bachów, stara się Zarzad 
wypełnić egiekucyjnem śdągailem na 
kżytoiścl od rTŁCodawców. Wobec 
staginacji środek ten wywołał wielkie 
rozgoryczenie wśród stowarzyszeń ku­
pieckich i przemysłowych. Zamlilerzają 
one w tej son.wfe zwołać wiec i wy­
słać memoriał dr vTfeds.

Wkońc i nadmG’,ść należy, ze czło­
nek Zarząaiu p. Waygairt wnos3, ale 
by1 wszystkie stanowiska lekarz" Ob- 
sadzić drogą knrukurou. WnSosUi oid- 
Esuccno.
- Kurs oświatowy dl1. Inteilgencfl. l J-
rwejatywy .ZwiązŁac Z^emfanek T. Szk. 
Ludowej i w porozumieniu z Kurator- j 
jam szkoinem odbędzie się w P.iemy- I 
ślu w sali Sokofe, l l r 12.1 13 paźdL t̂rnP 
ka ta. ,J(iirs • Oświatowy dk inteHgen- 
ojii“ poprzedzony wykładami gospedar- 
czitnii. Kurs prowadsfić nędifie tak ' ar- 
dzo 1 we Lwowie p< pul u dyrektor

Radjofonja w cyfrach.
Rozwój radjo i radjofonjl zagranicą’ 

sięga już dzisiaj cyfr imponujących.
Na czele kroczą Stany Zjednoczone. 

W r. 1924 Uczono w Stanach 300C fa 
brykantów kompletnych, stacji iskro- 
wych, aparatów, i części składowych, 
1900 yielkiui biur sprzedaży, 2C.OOO 
agentówr i komiwojażerów w tej ga­
łęzi.

1 iczba czynnych aparatów odbior­
czych wynosiła przy, końcu r. 1924 
przeszło < ,000.01). Stacji oroadcastin- 
gu iotnialo 550, z tej zaś liczby 7C sta­
cji naieży zaliczyć do rzędu wTsyłaja,- 
cych falo poza Amorykę.

Odpowiednio do wzrostu radjo 
przedsiewiaią się te# i cytry obrotów 
w tej dziedzinie: obliczają je na 300 
mil. dolarów za rok 1924.

Prasa poświecona radio rozwija się 
w Stanach Zjednoczonych bardzo buj­
nie: 1000 z górą pism codziennych po­
daje wyczerpujące międzynarodowe 
programy stacji iskrowych 30 ;<Svues 
specjalnych informuje fachowców i 
ogól.

=JB!==
W Anglji radjo jest scentralizowano. 

British Broadcasting C-y posiada mo­
nopol budev'y i eksploatacji stacji 
iskrowych. Liczba aparatów odbior­
czych wynosi obecnie z górą 1 i pól 
nuljor.3. Dziewięć dużych otacjl nadaw 
czych, wtelKa stacja w Daventry oraz 
10 stacji lokalnych obsługuje • wyspy 
W Brytanjf

W Niemczech budowa i eksploatacja 
stacji iskrowych pozostawiona zestala 
inicjatywie prywatnej. W cliwlH obe­
cnej funkcjonuje w Niemczech około 
pół pilljonc aparatów odbiorczych, a 
prbybywa ich przeciętnie po 2000 ty­
godniowa.

Z e  ś w i a t a ,
'+  Radjo przed stu laty. Parysk.1

dziennik „Eclair“ z r. 1825 zamieszcza 
pod tytułem „Ekstrawagancje wyna­
lazcy" notatkę następującą:

„Pewien jegomość wynalazł podo­
bno, i skenstru rwał aparat, przy porno 
cy którego można przenosić na dy­
stans dźwięki instrumentu mb orkiestry 
Podobno doświadczeni? z tym apara­
tem mają sie. odbywać w sali Oper;*. 
Srachacze, którym muzyka wydawała 
się zbyt hałaśliwa, moglibj więc przy 
słuchiwać sie jej z Sauit-G -rmair i 

„Ekstrawagancja" z przet stu laty 
jest dzisiaj zjawiskiem powczcchnem, 
a „aparat** przenoszący dźwięki na du 
ży dystans nie budzi już w nikim iro­
nii.

JAN BUNIN. O

„Sny Czrng-:
Przełożyła z rosyjskiego 

Irena Łozińska.

Czy nic jes* to właściwie w w stko 
jedno o kim opowiadać? Każda źyjaca 
istota, zasługuje przecież na to, abv 
mówić o niej.

Prawd szusciu laty, Czang poznał 
życie świat i pana swego, z którym 
przeznaczenie połączyło jego ziemskie 
losy. i'ych sześć lat spłynęło tak, jak 
spływa piasek w, klepsydrze okręto­
wej kabiny.

I znowu przyszła noc Już ranek 
świta, a stary Czang, Czang stary pi­
jak, drzemie... Czj to sen tylko, czy 
rzeczywistość? Odessa. Na świecle zi­
ma, a po niebie czarne chirmry się to­
czą. O, o.wiele piękniej było wuwczas 
na świeci i, kiedy Czang spoikal kapi­
tana na chiflskiem wrbrzeźu...

Wiatr, unosząc t imany ostrych, a 
drobnych płatków' śniegu/' smrga' oo 
twarzach żydów, którzy! powtyka.-. 
wszy ręce w bieszenie, zgarbieni bie­
gną nagrobnie po chodnikach; bulwa 
rów. Gdzieś daleko, za oortem, gdzie

iycie zamarro, za pokrytą śniegiem za 
toka. ledwo dostrzec można nagi 
brzeg stepowy. 2 nadbrzeżnego mułu 
szary, gęsty dym się unosi, morze sta­
je się todobne do morza Północy, a spie 
nione lale przelewają sie po przez 
muł nadbrzeżny. W telegraficznych 
słupach wiatr wyje i swiżdże.

W  takie dnie, życie rozpoczyna sie 
w mieście późno. Późno budzi się ró­
wnież Czang i kapitan, pan jego. Sześć 
lat! Czy to tok dużo? A lednak w cią­
gu tych lat sześciu, Ćzang i kapitan 
stall 'się starcami, cnoć kapiran niema 
jesizcze lat 40-stu. I losy ich zmieni­
ły się również Nie krążą już po mc- 
rzach, mieszkają „na lądzie** jak mó­
wią marynarze. Nie mieszkają już tam, 
gdzie dawniej mieszkali. Mieszkają na 
strychu pięciopiętrowej kamienicy, 
przy wązkiej ponurej uliczce, przesią 
kniętej zapachem Kamiennego węgla 
W kamienicy tej mieszkają żydzi tylko 
i to ci żydzi, którzy wracają do domu 
późnym wieczorem, dopierc i zasiadają 
dc wieczornego posiłku w czarkach, 
na tył głowy zsuniętych, Pokój Czan- 
ga i kapitana, to wielka, zimna izba, o 
nizkim suficie, w której 'tale zmrok 
panuje. Dwf okna w  poclfl lej ścianie, 
która stancwi dach zarazem, oK^agłc 
sa i przypominają okna. okrętowej ka 
Iriny Pćntil Mizy teml oknami stoli coś

w rodzaju komody, a pod lewą ścianą 
stare łóżko żelazne. Oto całe urządze­
nie tego beznadziejnie smutnego miesz 
kania, me licząc kominka, w którym 
dzień i noc wiatr wyje. W kąciku, za 
kominkiem — śpi Czang, a kapitan na 
łóżku. A jakież to łóżko? Wygięte aż 
dc podłogi Jaki materac r_a nim? Zro 
zumie to fen tylko, kto mieszkał kie­
dyś na poddaszu. 3rudnai poduszka 
tak cienka, ze kapitan podkłada na 
noc swój surdut, o złotych guzikach, 
pod głowę. A jednak i na tokiem łćiku 
śpi kapitan spokojni". Leży na wznak, 
z zamkniętemi oczyma, a jego szara 
twarz nieruchoma, jak u nieboszczyka.

A jakie piękne łóżko mieiiśmy nie­
gdyś’ Ogromne, wysokie z szufladami 
denka, zawsze, świeża, zasobna po­
ściel, slizkis, chłodne , prześcieradła i 
poszewki. Ale wówczas kapitan nie 
sypiał tak twardo, jak teraz, drnem 
znużony, Zresztą o co ma się trosz­
czyć teraz? Czyż szkodzi to komu, że 
zaśpi? Czy wschodzący dzień może 
.nu przynieść leszcza radość jaką?

Niegdyś byty dwie prawdy na świe 
cie, które zmieniały się kolejno. Pier­
wszą był pewnik że życie jest nieskoń 
czenie piękne, drugą, ze życią może 
mleć wartość dla wariatów iylko- 
Dziś, twierdzi kapitan- że na ś wiecie 
była, jett \ będzie zawsze jedna ora

wda, Którą głosił żyd, jo w?, prawaa 
mędrca niewiadomego plenuen’a Ekle- 
ziasty. Teraz, siadając w piwiarni ka­
pitan często powtarzał:

„Człowieku! Pomni o tych dniach i 
godzinach wczesnej młodości twojej
0 htórych mówić będziesz idedyś, iiie 
dawały ml radości żadnej**.

Poirdmo ■wszystko jednrk, czas mija
1 oto znowu była noc i znowu nowy 
dzień sie zaczyna.

Czang i kapitan budzą się. Kapitan 
obudził sie, leży jednak nadal riierucho 
mo, nie otwierając oczu. O czem myśli 
w tej chwili? Czang nie wic. Leży na 
pokładzie, przy kominku, w którym 
nikł nie palif, a z którego całą noc do­
latywał tylko powiew świeżego mor­
skiego powietrza. Czaną wie to tylko, 
żs kapitan leżał tak będzie przynaj­
mniej godzinę. Spojrzawszy na pana 
swego katami oczu, przymyka po­
wieki na nowo i dalej drżenńę. I 
Czang jest pijakiem Rano bywa bezsił 
ny, znużony i t  atrzy na iwiul z tem 
obrzydzeniem, hrtóre znają ci wszyscy 
którzy pływali po morzu i przeszli tam 
mor zna chorobę. Dlatego też, zasypu­
jąc .pc raz drugi ma Czang sen męczą­
cy nudny... Śni:

C. d. n-
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bno wrażenie, i to w zwyczajnym salonie, Przecież ja przed­
tem wszystko najdokładniej obejrzałem... i

— Słuchaj pan — rzekł Alortow, patrzac na Wawrzyka 
z' ciekawością, bo zachowanie się chłopca zacięło robić na 
nim wrażenie — słuchaj, zapoznaj się pan z Cathcar^em. 
Nie widział go pan nigdy? No, to ja was zapoznam. Ori panu 
jęszcęe więcej opowie. Ja naturalnie nie wierzę w to wszy­
stko co mówi, ale zawsze jest dość mądry, że się ną czas wy­
cofał. Mówi, ze nie tknąłby już i przez rękawiczki. A był, 
zdaje się swegc czasu w tym świecie wielką figurą.

WawTzvk chrząknął znacząco.
“ — Może się przestraszył —- rzeki — ja z własnego do*

świadczenia wiem, że to memite.
— Mój drogi, on się w tern babrał przez dziesięć lat. 
Przyznaję, że to co opowiada, podnosi ludziom włosy

na głowach, naturaliiie tym, którzy wierzą, ale ostatecznie... 
jam  widzisz... Jaki jest jego adies? —  Tu Morton ruchem 
głowy wskazał księgę adresową* leząca na półce.

— Tam go pan znajdzie -■ rzekł —  a ja dam polecenie
0 ile pan zechce, ■ile pamiętaj pan, że i on gada głupstwa, jak 
każden raki. Co mówi? Mój 13oże, sam nie wiem. Ma jakąś 
teorję, ale w każdym razie rzucił to wszystko.

Wawrzyk wydął wargi.
— Kiedyś pana poproszę—  rzekł — na razie...
—  Na r«zies na miłość Boską, weźże się pan trochę do 

tęgo, co masz przed sobą.
Pan Morton był rzeczywiście, tak, jak to Wawrzyk zau­

ważył, całkowicie zobojętniały na rzeczy nie leżące w jego 
zakresie, a zakres ten me byl zbyt obszerny. Był znakomitym 
adwokatem zdolnym, świetnie się orientującym, twardym lub 
ustępliwym - iredle potrzeby. Będąc przy pr?cy, rzadko kiedy 
myślał o ozem ,nnem Ale poza pracą zawodową pogrążał się 
w dwa lub trzy inne zamiłowania, grę v golfa, posiedzenia 
w restauracjach, oraz kolekcjonowanie pew iego spcćjaluego 
kształtu krzeseł. Poza tern niczego nie uważał za godne zasta­
nowienia. Zaszłe jednak okoliczność, że w koło bliżej go ob- 
*4*f>dzące ipsaadł Wawrzyk Baxter, którego ogromnie poiubił.
1 ei: chłopak miał w sobie coś romanty rznego. byl eaiu/jaata,
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Doskonale wychowrany miał przytem zwycza; prz,ejniuWanic 
się różnemi rzeczami i ludźmi aż do bezkrytycznego ich 
uwielbiania.

Sam p, Morton choć nie miał w sobie ani krzty niczego, 
co możnaby nazwać religijnością, sympatyzował, jak te cżyni 
Wielu innych z tymi, którzy ją midi, choć zarazem uważał 
religijność za cechę pewnej słabości charakteru. Luoił on- ka­
tolicyzm Wawrzyka. To musi być przyjemnie — myślał — 
(gdy wogóle myślał o jtem) — wierzyć w cośkolwiek

W ięc ta nowa faza w życiu. Wawrzyka interesowała go 
.więcej, niż się sum do tego przyznawał, zwłaszcza gdy się 
przekonał, że to nie jest przemijające, powierzchowne upodo­
banie, na cr  naprowadziło go ciągłe powracamy Wawrzyka 
do tego przedmiotu w rozmowie i wyraz człowieka prrejęte­
go nim do głębi. Po jakichś dwóch tygodniach przekonał się, 
że praca młodzieńca na tem cierpi i z ust jego własnych usły­
szał kilka poglądów, które mu się wydały yprost niezdrowe, 
Naprzykłaci: pewneyo piątku, wkrótce po przytoczonej poprze­
dnio rozmowie, gdy Wawrzyk składał wieczorem swe.książki, 
p. Morton zapytał go, gdzie ma zamiar spędzić popołudnie 
sobotnie i niedzielę.

— Zostanę w mieście —  rzekł młody człowiek krótko.
— O, a ja jadę do brata, możeby pan ze mną... Choć zda­

je  mi się, że •'am niema kościoła katolickiego w pobliżu. .
Wawrzyk uśmiechnął się.
— Toby mnie już nie wstrzymało, trochę się zmieniłem.
— Ach tak'J
— Q, to nic ważnego — dodał Wawrzyk — nie, dziękuję 

bardzo, a)e muszę zostać w mieście.
—  Znowu do lady Laury?,
—  Tak.
— Ta sama zabawa?
Wawrzyk usiadł.
— Widzi pan — rzekł — ja wiem, ż e . pan się nie sn ieje. 

aie chciałbym żeby pan zrozumiał!
— Co takiego?
Policzki młodzieńca zakwitły żyWym rumieńcem zapału.
— Czy pan wie — rzedd — że io jesl dla jnnje ppprgs&i
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łSsjwŁtero?, Zaczyoani c . i ć ,  io  |o jcsi leUjna sprawa nad 
kióm  warto d ę  zasTna^riać. dla której warto życ. Ja doorze 
widzę, że >an -o uważa za głupstwo, ale widzi p<ui, ja wiem, 
że *o mrawda. i |o jesŁ jakby niebo otw»rak> się pizodemną. 
Widzi pen, ja  parni jeszcze w s n  tMeco nie ^wieiteiiCein 
wtedy. Ja  kochałe m Ję dzk-wczynę, juk tylko można kocfecó 
kogo. Oaa lo u rla , a  oto teraz »

—  Słttchaj. co r&Uliścii ostatniej niedzieli^
Wawrzyk uspdcoił się nieco,
—  Pan by nie zrozundLk ,
— No, czy robiliście co dalej w  lym htiB tresiu?i
— Jakim interesie
— No, w, iym co się putu ziew ało, 2e 14 pan .widzi, czy 

też pan naprawdę wfcbrial, jak ppn juz lam chce?.
Chłopak wstrzasnuł głowa przecząco".
—  Nie, Ylncent pojechał do kiandr, robiliśmy coś innego.
— Powicozże pan co, przyrzekam, że się nic będę śmiat.
—  Dobrze, nawet nie dham o sto czy pan sie śmieje, czy 

nifc, no, outom_iivc*rie prsaiie
—  Cóż to iest?,
iWawrzyk zawahać się.
—  ria. ja upadam w trans L . 

z — Wielki Boże, 1 cóż dolej?,
—  I wtedy ona pisze uioją ręką —  wyrzekł Wawrzyk 

powoli —  ja wtedy jestem nieprzytomny, rozumie pan już?,
—  Rozumiem, żft pan jesteś warjat —  rzekł Morjon po* 

ważnie.
—  Ale jeżeli to wszystko iest jiupstwo, jak pan mówi...
—  Naturalnie, ze głupstwo czyż pan myśli, że ja choćby 

cośkolwiek w to, wierzę?... —  'tu urwał —  Ale czy ataiti ner- 
.wowe są także gmpstwem, albo, i tę, gorsze jeszcze...

— Tiks lakby ktoś iwierdzlk że na świecie niema węży, 
albo co...,

Wawrzyk uśmiechnął się z wyższością.
— I non się w  |em pogrąża?
Wawrzyk spojrzał na Mprtom i w  oezach mu błysnął
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Wawrzyk zanadto był rozegzaltowary. aby ta rormowa 
mogła wywołać u niego depresję; nr wet orzez chwil kilka 
rozważa, jak ograniczonjmi8 wydają się nieraz najmądrzejsi 
ludzie, gdy wyjdą poza zakrer swei lachowej wiedzy i dzia­
łalności. To o cropne, że taes ludzie nie rozumieją tego i wy­
dają się z takiego ogrćudczenia duchowego zadowoleni. Ale —■ 
perswadował sobie dalej —  tak jest zawsze. Wyspecjalizować 
się w  ‘ednytn kierunku,, znaczy zaniedbać wszystko inne. Ot 
i .taki Morton, stojący niemal na czele wszystkich pracowni­
ków; ze swego dzi du, a przyiem wcale nie żaden mól książ­
kowy, a tu zagalopowawszy sio w mną sferę myślową, nie 
może się zdobyć na mc więcej, jak na proste zaprzeczenie fa­
któw. Coby Morton zroDil, gdyoy sam doświadczył czegoś 
podobnego?,

W 1 iągu popołudnia Morton powrócił do kancelarii. Roz 
. prawa skończyła sie niezwjickt wcześnie. W aw rw k poczekał 

do chwili w której zamknięcie olicjalne biura dawaio chwilę 
przerwy w pracy i raz jeszcze ruszył do ataku

—  Panie Morton — rzekł —  chciałbym ąby pan jam kie­
dy poszedł z<=nh«t.

Tamten spojrzał zdziwiony. — Dokąd?
— Zobaczyć na v:łasne oczy to o czem opowiadałem.
Morton mruknął niechętnie. - • Hoże! a sądziłem żeśmy

już z tern skończyli. Nie, cmekuję wołałbym do jakiego ka­
baretu!

!Wawrz;rk westchnął znacząco.
— Nc , naturalnie, jeżeli ktoś absolutnie nie chce zapo­

znać sie z laktam’ !
—  Słuchaj młodzieńcze — rzeki tamten prawie uprzejmie 

—  stanowczo cl radzę puścić to wszystko w  trąbę to diaoel- 
nie szkodzi na nerwy, jak ci ;to już raz wspominałem O. już 
si® i rzucasz jak Kot jaki, a  to nie warto. Gdyby coś na ten? by­
ło, to inna rzęcz, ale tok...

—  A ja  jużbym tego me rzucił z *  nic n t  świecie... — wy­
jąkał WiwTzyt w «apale. — Par, .%»prostu nie wie o czzm pan 
mówi, wszak, ja  nie jestem głupcam, wicu- -sam! A pan sądzi, 
że ja  jak iik l osioł dam się z ła iac tu iakwś sztuczki. T«k 
jakgdyby jakiekolwiek .zachra^ twe mogło wywołać podo

w*
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Wątłość powszechnego usprawni0- 
nia fizycznego szczcśKwie doczekana 
się u nas odpowiedniego zrozumienia 
zarówno w społeczeństwie, jak i u 
władz rządowych. Owv'cem owego 
7'ozu mienia zc strouy społeczeństwa 
jest ogólny i uch ^portowy wiSfezHy 
,w formie tworzenia de znacznej ilo­
ści uinbću sportowych, ze rtrony 
rządu MŚ wuirowadzenk w pro cram 
szfcpły i w wrca«jr wysmolenia wpj- 
skowfro ćwiczeń ciebanych.

R^cionJhle pojęte </ycbwwanie lizy 
czne, żądające dia ciałr. c^otica, ruchu 
i powietrza wciąga vr s" rój prtTam  
w :eJbciroui„ możliwie (spec aUza* i« 
jest SJtkodliwai uprawianie sportów. 
Zgadnie z wymaganiami nygjeny do­
stosowuj s spOit do staną fizycznego 
danego osobnika stawia ponadto 
szereg wymagań w samej uprawie da 
negu sportu i umieszcza w programie 
stałą gimnastykę, będą.ą niejako re­
gulatorem postępu nzycznego Jednost­
ki.

Na polu wychowania fizycznego pra 
cują u nas szkoły pozatem istnieje sze­
reg towarzystw specjalnych jak bor/. 
gimnastyczne „Sokół" i t. zw. kluby 
sportowe z włączeniem w nie klubów 
szermierczych itp. Sa dalej związki, 
które choć nie stawiają wychowania 
fizycznego na pierwszem miejscu swe 
go proeramu, wiele w tym kierunku 
działaja Mam na myśli Harcerstwo, 
którego wartość i stanowisko w wych. 
fizycznem dotycnczas me jest jeszcc. 
należycie rozumiane.

Otóż szkoła w zakresie wychowania 
fizycznego daje ghrmactyk0 i 'odz^ie 
lub dwie zabaw ruchowych na boisku 
„Sokół" daje ty’ko gimrxsty!:ę, kluby 
sportowe dają tylko aport i to dążą 
bezwieduie do specjalizacji dzięki kul­
towi rekordu. °i dają sport tylko wy­
brańcom nie obejmując szerokiego o- 
gółu. Jakie w tern porównaniu przy­
padnie miejsce Harcerstwu skupiające 
mu w swych szeregroh około 60.0UD 
d%cewcząt i chłopców od lat Sdor fcku 
dojrzałego?

Harcerstwo stawiając w rzędzie 
swych haseł: „w zdrowem mele, zdro­
wy duch“ dba o rozwój fizyczny człon 
ków nadzwyczaj troskliwie, a -zba­
wienną stroną tej troski jest danie 
swojej młodzii/y nie jednego lub dru­
giego składnika racjonalnego wycho­
wania fizycznego, ale i jednego i dru­
giego i trzeciego. Nie stosując syste­
mu klubowego, choc klubów nie wy­
klucza (Varst>via w Wan-zawie, Czu­
waj w Przemyślu) obejmuje wych. hz. 
całość swej młodzieży, dając jej 1 gi­
mnastykę stałą (nrzj kl?djm na tere­
nie Lwowa 2, 5 i 8 Iw. druż. harcer­
ska) } sporty możliwio wszechstrc tmie 
przykładem n. p. 2-ga w. dr. ha.c 
cwicząut stale lekką atlety Kę na boi­
sku TZR. urozmaicona gra w piłkę 
ręczną i koszykową. Narciarstwo już

Dmynawe zawody IekWletytw o nagród; wędrowną
■ • S tó w a  P o l s K i e g o * * .

Redakua „Słowa Polskiego" zdając 
sobie sprawę z doniosłej roli sportu 
w żymu narodu a pragnąc zarazem «o 
przeć rozwój lwowskiego spertu lek- 
Mej atletyki oraz ugruntować jej przy 
szły rozkwit a tern samem nawiazać 
do świetnej tradycji Lwowa na polu 
sportu lekkoatletycznego, zaŁnicicwa- 
ła druż. zawody o nagrodę wędrowną.

JCawoJy te, których regulamin ogło­
siliśmy onegdai, odfeedr sus w dniach 3 
i A października br. Idea powszechno­
ści t popularyzacji, jaką realizuje pro­
jekt redakcji, spotkała się z ogółnem 
uznaniem, to też spodziewać m  nale­
py, że zawody o nagrodę wędrowną

..Słowa Polskiego1' rc skrywane coro ■ 
cznie, będą potężną dźwignią lwo­
wskiej lekkiej atletyki.

Ze względu na kryzys, jaki obecnie 
Lwów przechodzi w dziedzinie lekkiej 
atletyki minimum zawodników, wyrna 
gane do wzięcia udziału w zawodach 
oznacza się w tym roku w wyst’ ości 
30. Przyczyni się to zapewne do h.wzne 
go obesłania zawodów przez pomniej­
sze kluby, a tero samem wzmocni kon 
kurencję.

Bliższe szczegóły o miejscu, cza&o 
i programie zawodów podamy w na-- 

I bliższych numerach „Słowa Polskie­
go".

Rola harcerstwa w wychowaniu 
młodziej.
przed dwoma laty doczekało się kursu 
narciarskiego dla harcerzy, a inne z u- 
prawianych sportów (mowa o grem- 
jalnem uprawianiu sportu przez druży­
ny) jedynie z powodów materialnych 
są do dziś jedynie marzeniem drużyn 
harcerskich.

Czy to jest jednak wszystko? — 
nie! — ruch, sSńce i. powietrze mają 
harcerze przecież na sw<utch ćwięze- 
•liach polowych, których wcale nie 
jest mało w ciągu roku. Przytaczam 
dane z 2-giej hv druż., któia w ciąru 
roku szkolnego 1924-25 odbyła 12 
ćwiczeń prłowych i wycieczek, a za­
stępy jej odbyły 66 ćwiczeń polowych 
i wycieczek A co najważni-jsze! — 
czas wakacyj stanowi przerwę dzia­
łalności szkoły i osłabia ruch klubów 
ze względu na wyjgzij człenków. nato­
miast Harcerstwo wtedy żyje całą peł 
nią młodego życia. W czasie ostatnich 
wakacy* wysłało więcej niż 60 proc. 
swo-ej młodzieży na obozy letnie, 
gdzie w czystej atmosfero. harcer­
skiej ruch na śwfcżem powietrzu zado 
wolonych, cieszących się życiem har­
cerzy hartuje i zaprawia ciałc pierw­
szorzędnie!... Tam nie tylko co dzień 
rano prowadzą drużynowi gimnastykę, 
ale przeznacza się specjalny czas (o- 
koło 2 gedz.) na zabawy ruchowe i 
lekką atletykę. N? tegorocznych wa­
kacjach wspominana wyżej 2-ga lw. 
drużyna harcerska urządziła zawody 
na początku i na końcu obozt , poprze­
dzone badaniem lekarskiem. Inne apor­
ty znajdują tam też pełne zrozumienie.

harcerstwo jako poważny czynnik 
w kulturze cielesnej może być olbrzy­
mią pomocą szkole (jeśli tylko był do­
brze zrozumiany), uzupełnieniem togo, 
czego szkoła na tein polu nie daje. — 
Zważywszy, że poza szkoia harcer­
stwo liczy ponad 150 drużyn rzemieśl­
niczych (żeńsk. i męsk.) i 25 wiej­
skich (żeńsk. i męsk.) gdzie szkoła i 
ldub sportowy prawie nie docierają, 
zrozumiem'., jak doniosłą i zbawienną 
jest działalność Harcerstwa. Jeżeli 
dziś nie jest ona jeszcze pełną, nie jest 
taką, jaką chce ją trfeć oreawizacja, to 
przyczyną tego jest brak sal gimna­
stycznych, boisk, odpowiedniej floścf 
dobtze wyszkolonych instruktorów 1 
pieniędzy na tak drotłe dziś przyrzą­
dy, sportowe i gimnastyczne.

Jest więc rzeczą miarodajnych czyn­
ników czkoły, „Sokoła" 1 kiuDÓw spor­
tu s/ych rozporządzających i salami 1 
boiskami i instruktoram i przyrząda­
mi przyjść Harcerstwu z pomocą. — 
Dziś Harcerstwo nie wiele potrzebuje, 
bo tylko możności korzystania z sal 
szkdnyoh gimnastycznych, boiska gi­
mnazjalnego lub kluboweg» i przyi za­
dów a w miarę własnego postępu po­
trzeby te będą coraz mniejsze, a dawać 
będzie z siebie Harcerstwo coraz wię­
cej i w coraz doskonalszej formie.

A. C.

Pogoń—Czarni 5:1 (2.1).
Zwycięstwo Pogoni było bezapeia- 

cyjnem. Wbrew wszelkim przewidy­
waniom Pogoń owłaanęła zupełnie po­
lem gry, wuosząc walorami techmcz- 
nemi specyficzną estetykę akcyj a 
temperamentem, zapaiem i energją, 
barwność epizodów I szybkość tempa. 
Pogoń była i stornie panem gry, od jej 
początku aż do ośtatniogo gwizdka sę- 
dzsego.

Zdawało się przed zawodami, że o- 
kres przedwojennych footballowych 
derby lwowskich, za jakie uważaliś­
my zawody Pogoń — Czarni znów nad 
chodzi. Nie spodzie wano się naogoł 
zwycięstw? Czp.mych, ale powszech- 
nem było mniemanie, że Czarni twar­
dy stawić będą opór i nie łatwo po­
zwolą pogrążyć się przeciwnikowi. — 
Zdania takie nie pozbawione były pe­
wnych cech słuszność. Renesans dru­
żyny Czarnych jest .liowątplnuy. Czar 
ni dzisiejsi, ro bez porównania lepszy i 
groźniejszy zespół od zespołu Czar­
nych z Jat ubiegłych, Pizebłydu racjo 
nalnej pracy są widoczne, postęp za­
znacza się wyiaźnie. JednaK w cha­
rakterze Czarnych brio dużo przesa­
dy. Wyciąganie wriosKów z kilku wy- 
sokocyf owych zwycięstw, iż Czarni 
będą bardzo groźnym dla Pogoni prze­
ciwnikiem nie odpowiadało istotnemu 
stanowi rzeczy, iakc oparte na kru­
chych meco przesłankach

Pogoń niema jeszcze w Czarnych
równorzędnego przeciwniku ale ma
już konkurenta, który czem ras silniej
będzie zagrażał prymatowi Pogoni, ó
ile rozumie się Czai ni we ustana w
prary nad sobą.

* *

Do zawodów stanęła Pogoń w skła­
dzie: Górlitz — Olearczyk; Giebar- 
towski — Hanke, Fichtel; Gulicz — 
Słonecki, Batscn — Wacek Kuchar, dr. 
Garbień, Szabakiewicz.

Czarni wystąpili w składzie: Haw- 
Iing, Kmiciński. Szwedowski — Ko­
peć t ,  Wltkowsk" — Wójcik Kopeć 
IV., Chmielowski Sawka, Harasymo­
wicz. Obłe drużyny zatem w sr/ych 
najlepszych składach z tym wyjąt­
kiem tylko, iż u Crarnycb Lrak było 
Winnickiego,

Gre rozpoczynają Czarni i już w 
pLsrwscoj minucie przeprorradżają ła­
dny atak, który w,eńczy Chmielow­
ski celnym i ostrym strz?lem w róg nie 
do obrony. I tak osiągają Czarn- prowa 
ozenie i pomyślny nastrój psychiczny 
do dalsze: walki. Gra.ą tedy z Więk­
szym spokojem ale też i mnie! ambit­
nie c i  Pogoni, która usilnie zacż>na 
dążyć do wrówn&iiia. Zdenerwowa­
nie daje się dotkliwie odczuć w akcjach 
Pogoni, szczególnie w pracy napadu, 
który nie noże należycie wykończyć 
ciągów. W m,are rosnącej pizewagi 
Pogoni mnożą sie rzuty narożne prze­
ciwko Czartem Spokojniej pracuje 
lewa strona Garbień - -  Szabakiewiez 
i ta jedynie najbai dziej zagraża prze­
ciwnikowi. V/ 15 min Bai sch oddaje 
po kombinacji ze Słoneckim ■wspania­
ły strzał, który broni przytomnie 
bramkarz. Naogół strzaiow dużo, lecz 
siabe i niezdecydowane. Wyrównanie 
wisi w powietrzu. Wreszcie w. 33 mi­

nucie Wacek z ładnej centry Słone- 
ckiego wyrównuje strzał ki trndaym 
do obrony. Prowadzenie jz t  mie Po­
goń w 43 mir mespodztówar^nn strza­
łem Hankego, po dłuższej kopanhde 
na polu podbianikowem. Połowa 2 J .

Druga połowa upływa również pod 
znakiem silntj' przewragi Pogoni zani­
ka wprawdzie żywiołowy ciąg 211 
bramkę, aie akcje stają się więcej pre­
cyzyjne 1 kunsztowne. 6 min urŁynos: 
1 ?kę Hawiinga na polu Hraun a Wa­
cek spokojnie (o dziwo!) strzela kar­
nego. 3:1 dlą Pogoni. W 25 min. Wa­
cek znowu strzela bramkę. Tym ra­
zem bramkarz mógł obronić.' I wresz­
cie w 37 min. pada ostatnia bramka! 
dnia, dzieło Wacka, z wypracowania 
Słonecki iego Rzutem karnym drugim 
z rzędu przeciwko Czarnym, tym ra­
zem obronionym, kończą się zawody.

Drużyną lepszą była Pogoń. Wyż­
szość posiadała zarówno jako całość, 
jako zgrany i harmonijnie pracujący 
zespół, a także w jednostkach miała 
więcej wybitnych indywidualności

Technikę piłki, zwłaszcza w biegu 
w wyższym stopniu cpauovyali gracze 
Pogoni, wśród nich Batsch, roztoczył 
się przed nami obraz bardzo wysoKo- 
stojącej technicznie gry Niemniej gó­
rował mistrz Polski nad Czarnymi w 
taktyce grv i walorach fizycznych. — 
Szczególnego jednak podkreślenia wy 
maga ambicja i silna wola zwycięstwa 
Pogoni. Rekordem woli nazwać moż­
na wczorajszą gre Pogoni w pierwszej 
połowie.

Z poszczególnych linji swycięzcóu 
trudni' którąś wyróżnić. Olearczyk me 
ustępował Giebartowskiemu, ant od­
wrotnie, Obaj dóstawati dobrą taktykę. 
ustawią,ąc się przeważnie w równe? 
linji i wysuwając naprzód, co przy de- 
fenzywnej grze Czarnych było dobrem 
szachowariem W pomocy Hanke, Fi- 
chtel i Gulicz odpowiedzieli w zupeł­
ności zadaniu, zarówno konstrukcyj­
nie jak i destrukcyjnie.

W linji napaću jeden jedyny Wacek 
nie mial swego dnia, a raczej nie grał 
z właściwą sobie energią. Natomiast 
Baisch i Garbień byli w dobrej formie. 
Szczególnie ten ostatni gra i z nlęzwy- 
kłem SDOkojum i celowością.

Czarni n.ylną zastosowali ta,vtykę. 
Po zdooyciu bramki zaczęli grać zbyt 
defensywnie, wytwarzając za obszer­
ną lukę między napadem a ^pomocą. 
Wynikało stąd, iż młody, aczkolwiek 
kombinacyjnie, poprawnie grający ich 
napac, rychło tracił każdą piłkę bo 
nie miał należytego oparcia w tyłach. 
Nadto w pojedynkach przegrywali na­
pastnicy Czarnych za często, ze 
względu na matą wagę ciała l brak 
większej rutyny.

Pomoc zawiodła na całej linji. Wit­
kowski nie mógł dać rady Słoneckie- 
mu Kopeć rychło wyczerpał się nzy- 
cznie W obronie Kmiciński dobry, 
lecz grał nie bardzo fair, rlawling do 
nowego systemu „offssidowcy" nie na­
daje się. Brak mu nadto wyszkolenia 
technicznego w stopniu któryby mógł 
zadowolić. Bramkarz ofiarny i dobry.

Sędziował p. Scbargel na ogół do­
brze. L b«

WIbRA blfB Krakćui 1:9  (0 :0 )-
Wledeń (C. Sport.) Rozegrane wczo 

rai zawody międzypaństwowe mię­
dzy reprezentacją Krakowa i Wiednia 
skończyły się zwycięstwem Wiednia 
w stosunku 1:0. Drużyna krakowska 
trzymała się dzielnie i grą; swą wy­
warła korzystna wrażenie. Zespół 
Wiednia twnrzyli gracze zawodowych

drużyn 1. Ligi wiedeńskiej. .
Bramkę dla Wiednia zdobył Hoss z 

Ilakoahu. W polskiej drużynie odzna­
czył się w pierwszym rzędzie biam- 
karz Malczyk, ktorego gra staia na 
niezwykłym poziomie. Zawody te od­
były sie przeć zawodami międzypaft- 
stwowemi Hisznanja — Austrja.

T „ A P 9 Ł tO u w r l w ii tU  o b e c n ie  s  w ielk iom  p ow od zen iem  
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L IS " Z KRAKOWA.

t"i£b3zpiuzna zabawa.
Sprawa rozlaiuu w Jutrzence, a przede, 

wszystkiem okoliczności towarzyszące te­
mu raKtowi, mogą stać się w skutkach 
bardzo niebezpieczne dla naszy.h jeszcze 
młodych i niezupełnie skrystalizowanych 
o-ganizi cyj sportowych.

Walka Jwu grup n dnai Gleisi r a  i p. 
Stattera miała początkowe chf-akter czy- 
Suo osobisty. Niestety p. Statter wpicwa 
d&ił następnie w grę czynniki polityczne, 
w każdym sporcie statutów niedopn- 
szczatoe Na nadzwyczajnem walnem ze­
braniu Jutrzenki ściągnął Lenne rzesze ko 
lęgów pelitycznych-bundowc ów, w czem 
mu wybi.nie pomógł prezes miejscowego 
Bundu p. Guttman, za pomocą nich opano 
wał walne zebranie i h< ciai: p". jr o j i -  
częcy, widząc wielką ilość niepowołanych 
osób na sali, .ozwiązał watne zebiańe, p. 
Statter kontynuował je dafc= tak że na. 
we* w ybiaio zarząd, w  skład którego 
wszedł także jako wiceprezes wspomnia­
ny Guttman.

Naturalnie, że wszystko to robiono bez­
prawnie. To też protest przeciwnej strony 

- isiony do wojew dztwa, został przy­
chylnie załatwiony, a tem s  cm p. Stat­
ter ośmieszony wraz ze swoim zarządem, 
został na lodzie.

i.wy ięstwo osiągnęła więc grupa p. 
Gl. _5 iera, ale tylko pozom.e. P. Statter ze 
swej? kohortą bundowców ma f łmlmo to 
większość i na następnem walnem zebra­
niu pzep, ow.dsi. co zechce. W Jutrzence 
rządzić będą bundo wcy i zanuast pracy 
n i  rrzpowszecludiniem syrtu, będą po­
pularyzować idee Bundu wśród mas spor 
towych Tak się dzieje clrectuc w kiuble, 
dotychczas zupełnie apolitycznym.

Z Makkatn sjonizm pron.ieniuje na wszy 
stkie strony. Dawniej ukrywany, nie rzu­
cający się w oczy, stał się teraz zupełnie 
aiwny, Menerzy tego klubu już ctwarcii 

to czynią, bądżto w pismach, stojących im' 
oo djspozycj', bądżto w c rgau.zacach 
sportowych.

Nie zajmowałbym się tira zupełme, gdy 
fcy sprawy te ni : wychodziły poza -'płotki 
obu klubów. Niestety! Ci storni, którzji 
wprowadzili politykę w swych klubach, ci 
sami zajmują również wybitne r. J o r U t a  
w orgaruzat ach spe owych. Znając ich 
ektywnosć- ich charakter, pozbawiony zu­
pełnie skrupułów, znając zar izem powol­
ność, brak krytycyzmu i własne ro zda 
nia n Innych członków tychże orga.izacyj, 
należy s . . obawiać, że ładzie ci ambLni i  
nie przebierańcy w środkach, zechcą swa 
burzycielską pracę rozaąrm te 1 na orga­
nizacjo sportowe. Przynależność ich do 
gmp politycznych, źle usposobionych wo­
lier sal istwowoścl polskie nasuwa obawy, 
że będą chcieli wprowadzić ferment doII- 
tyczny w polstkie kluby, które obecnie w 
: godnym szeregu łączą w pracy sporto­
wej łudzi narrozmaiis tych p zekon m poli­
tycznych i partyjnych.

Chociaż wypaila. zaszłe w Jutrzence i 
Matka i s9 znane każdemu w Krakowie, 
ani 2 wąd PZPN, ani tem więcsj zarząd 
'CZOPN. nie myśH w to wkroczyć, chociaż 
do kr-jku takiego są uprawnione. Bowiem 
jednym z pierwszych punktów statutu iych 
władz jest przestrzeganie, by kluby stały 
zdda od polityki

■-* Mastalskl.

Sowiecki lid utoraoUIo f  y. W osta­
tecznej klasy iikacji sowieckiego raidu au­
tomobilowego zwyciężyła maszyna Mer­
cedes

l/yjazd Antę Borga do unerylL c eno- 
enenalny pływak szwedzki wyjechał do A- 
meryki. Przed samym wyjazdem „zdązył‘‘ 
on jcuzcze przepłynąć w baisenie mie.sco 
wym 100 mtr. v 1:00.4, a 200 mtr. w 2.18.

Porażka Ost irua w trójboju. Jak do­
noszą z Saarbrócken na zawodach lekko­
atletycznych z udziałem zawodników a- 
in ^rykaóskich (tUlno1; AC) trójbój v y-;i al 
nkmiióc D rW aiann (214 pkt) bijąc Osbor 
ne‘a o 13 punktów.

Finansowy biiacs ]addock‘a l Murchis. 
son*a. Dwaj słynni sprinterzy amerykań­
scy Paddock i Murchisson, którzy pi zez 
pól roku bawili na tournee po Azji i eu­
ropie, oglcsiM ostatnio **ykaz dochodów 1 
wydatków podczas swej podróży, celem 
oczyszczenia się z zarzutów zawodow­
stwa. WydaU oni aż 5.01(0 dołalrów 1), a 
otrzymali ,tyIko“ 4.635 doi., wobec tego 
ponieśli deficyt przeszło 1000 dolarów.

Ciszewski ma grac w Legli. Dowiaduje­
my się. że zuany g acz Oiacov.il i .epre- 
zeniacyjny napastnik Polsiki, Ciszewski, 
przenosi się do Warszawy i grać będzie 
v, barwach WKS. Legjji.

Nurmi w Paryżu. Na wielkich między­
narodowych zawodach, które odbędą się 
\t Paryżu dnL i, X., startować będzie 
między mnyml Paavo Nurmi, oraz osada 
Illinois AC.

Międzynarodowe zawody LolarsMe Imo 
tocyktowe rozpoczynają s,ę dzlsia, w War 
szu.wit na to-ze dy iasowskLn z udziałem 
znanych motocyklistów i „staycrów“ za­
granicznych.

Pi^aryM team Palestyny w Łod?l W 
dniach 3 1 t -aźdzl:.nika przybywa do 
Lodzi piłkarska reprezentacja PlaJestyny 
celem rozegrania dwu spotkań z Hakia- 
jiem i repr. klubów żj dowskich.

tfśędzykiaiboY? bieg na przełaj.
Międzyklubowy bieg na przełaj około 

4000 m, urządzony przez LKS Lschię, 
w niedzielę, 27 bm., był pierwszym wy­
stępem tego klubu na terenie iniędzy- 
klubowym. Urządzenie tego biegu za­
sługuje o tyle na pochwałę, że organi­
zatorzy wiedzieli o tem, że ich zawod­
nicy pierwszych miejsc nie zdobędą, a 
przecież nie wahau się bieg doprowa­
dzić do skutku, wkładając w pracę w 
wy znaczenie trasy . przygotowanie bar­
dzo ładnych plakiet pamiątkowych dla 
zwycięzców.

Trasa z natury rzeczy bardzo ciężką, 
była tem trudniejszą, bo rozmokłą, 
więc czas pierwszego zwycięzcy 
14‘36V‘ nie jest najgorszy, jeśli się we­
źmie pod uwagę, że połowa trasy pro­
wadziła pod górę, a mimo tegc wszy­
scy przyszli w bardzo dobrej formie, 
w niewielkich między sobą odstępach

Z siedmiu zawHMców zgłoszonyca, 
dwóch odstąpiło w czasie biegu- Raził

tylko biak zawodników I- LKS. Czarni, 
którzy, nie wiadomo z jakiego powodu, 
bieg ten zbojkotowali

Coś w sekcji, lekko-atletycznej Czar­
nych nie dobrze się dzieje; brak tam 
głównej sprężyny, którą stanowił p. 
inż. Wondraczek a który pamiętając 
o wszystkich terminach, dopilnował za­
wsze zgłoszeń i startowania w zawo­
dach Chwilowy brak jednej osoby spo­
wodował utykanie -u pracy s uteji. Mam 
to przekonanie, że Czarni jeszcze w 
tym sezonie naprawią swój błąd, skła­
dając go na niedopatrzenie terminu.

Pierwszy do mety przyszedł Sawa- 
ryn (Pogoń) w czasie 14‘36‘4“, 2) "Bo­
ski (AZS.) 15 13*1“, 3) Gawendi LAZS-) 
15*30*8“, 4) Zwarysiewicz (Lechia), 5) 
Roszko (AZS.).

Organizacja łbiega dobra, trasa. doi- 
brze wyznaczona a to w biegu iia prze­
łaj najważniejsze, bo zawodnik nie po­
trzebuje błądzić. W. Pa.

Turniej p:tk ręcznej na boisku TZR.
W drugim dniu turnieju odbyły się 

następująca zawody:
Gimnazjum IV b—Gimnazjum XII 

0:1 (0:1). U obu drużyn dał się zauwa­
żyć brak wprawy i wyrobienia fizycz­
nego. Gra ospała i powofaa; boisko 
ciężki? Eiamkę uzyskało Gimn. KII 
z karnego. Zawody prowadził dobrze 
instruktor TZR. p. Humen.

Gimnazjum IV a—Gimnazjum I b 6:3 
(3:0). Gra bez porównana ciekawsza 
od poprzedniej, ot5tu>ąca w cały sze­
reg ładnych momentów. Gimnazjum IV

a przedstawia zespół doorany potr ka­
żdym względem Gmina? jum I b ustę­
powało pod względem technicznym i 
laktycznym, natomiast walory fizyczne 
drużyny orzedsiaiwiają nię dodatnio. 
Sędziował p Hun,en.

Publiczności na zawodach w szcze­
gólności młodzieży s osunkowo bardzo 
dużo, co świadczy o coraz większem 
zainteresowaniu się młodzieży tą grą.

Dziś (ponieuzialck) dalszy ciąg tur­
nieju Do zawodów staną Gimnazjum I 
a—Gimnazjum IX.

WYCIECZKA MAŁOPCL. KLUBU 
AUTOMOBILOWEGO.

Pierwsza wycieczka Małopolskiego 
Klubu Automobilowego udała su* zna­
komicie. 16 rozmaitego typu maszyn 
wyruszyło pod przewodnictwem kpt. 
i*oteczki do Winnik. W wyciecze u 
wzięli udział prezes klubu p 'adc? 
Gzoiowski, wydział w komplecie i 
kilkrnastu członków. Wrócono bez 
defektu.

WYŚCIG KOLA ?SK7 O MISTRZ.
LTK. I M.

Rozegrany wczoraj wyścig kolarski
0 mistrz. LTK. i M. na jrzostrzeni 50 
kim. wygrał Fróss bijać Adlera.

KOLARSKI BIEG NA PRZELA, G
PUHAR „RZECZYPOSPOLITE J“.
Warszawa, (C. Sp.) Startowało 138, 

ulcończv|o bieg tylko 79. 1) Radwan
z WTC 1 g. 344“ (25 kim) 2) Di-szyfi 
ski (WTC), 3) Kamiński (WTC), 1) 
Ziimbicki (Brześć).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (C. Sp) Wczoraj odby­
ły się tu zawody lekkoatletyczne, któ­
re dały następująca wyniki:

60 m. z plotkami dla pań: Wygiy- 
wa Schabińśka (Sokół) w czasie 114 
sek.

65 m. z płotkami dla pań: Wygrywa 
również Schabińśka w i2‘4 sek.

Sztafeta p»ń 60+80+100: drużyna 
Sokoła w 34*6 sek

Pzut oszczepem dla pań. Stylem kl.: 
Rifnerówna Urtakkabi) 23‘60 m.

2000 m.. Malanowski (AZS.) 6:5.2.
200 m. z płotkami: Korolkiewicz (Po 

lonja) 27‘6.

NIE3PODZIANKI PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (C. =:port.) Drugoklaso- 
wy Orkan bije Legię 5:2 (3:2). Legia 
grała w sobotę z Borkociibą. Wynik 
5.2 (3:0) dla Legii.

Zawody między drużynami bywal­
ców cukierni Ziemiańskiej contra Lour 
?a skończyły się zwycięstwem pierw­
szych w stos. 2:1 (1:0). Dużo śmiechu
1 humoru. Grę rozpoczął p. Barewicz, 
popularna postać na bruku warszaw­
skim.

TURNIEJ TENNISOWY.
Warszawa, (C. Sp.) Turniej tenniso- 

wy oiicerów rezerwy dał następująca 
wyniki.:

Finał: Marszewski - - Loth J. 7:5, 
7:5. 6:8, 6:2.

Finac gry podwójnej- SzczerbińsK, i 
Loth J. biją Zawisz*, i Warszewskiego 
7:9, 6:4, 4:6, 6.4, 6:4.

WARSZAWIANKA -  POLONIA 2:0 
(1:0).

Warszawm. (Cenir. Sr,) Niespodzie­
wane lecz zasłużone zwycięstwo War­
szawianki. Obie drużyny z rezerwowy- 
raL Gra przez cały czas otwarta, Polo­
nia więcej atakowała, lecz napnd War­
szawianki o wiele groźn,ejszy. Dramki 
strzelili: Luxemb irg I i Hah.j Polonia 
nie uzyskała rzutu. karnego. Dobrzy z 
Polonii Czaikowski i Loth I, z War­
szawianki trójka obrony. Sędzia p. Gra­
bowski.

IIISZPANJA — AUS1RJA l : f  (0:0).
Warszawa. (C. Sport). Zawody mię­

dzypaństwowe; któi? wzbudziły nis- 
zwykłe zarntei es iwanie we Wiedniu, 
przyniosły zwycięstwo drużynie hisz­
pańskiej w stosunku 1:0 (0:0). Bram­
kę strzelił środkowy napada. O oi- 
bizjmiierti zai,iteresov raniu Jw.adczy 
frekwencja publiczności, której liczba 
wynosiła około 70.000.

Trójbój lekko * atletyczna urządza 
AZS Lwów we wtorek dnia 29 b:n- 
o godz 2 popołudniu na brisku I. L 
K. S. .,Czarni“. Lista zawodników 
zgłoszonych zapowiada interesującą 
■walkę między gwiazaami leKtcoatlety- 
cznfemi Lwowa. Lungier, Kawó i O- 
świecimski z Czarnych, Piatko\/scy i 
Naróg II. z Pogoni, craz Rzepka z 
AZS. przy liczn m zgłoszeniu zawo- 
drików Korpusu Kadetów Nr. L to 
kandydaci na pierwsze miejsce. Brak 
dotychczas zgłoszeń Lechji, którzy 
odegraliby niepoślednią rolę, sądząc 
po ostatnich wynikach, craz Hasmo- 
nei, która prawdopodobnie zrezygno- 
va»a już z lekkiej atletyki, adowala- 
jąc się przeciętną ■ drużyn? piłki no­
żnej. Wr R.

0 nowe) ustawie wy­
chowania fizycznego i 
przysposobienia wojsk.
Zactdy usmwy. — Centralny Instytut W. 
F. — Rada Z jczeba W. F, 1 P. W. *=* Ute.
1 prawa. — kselnfracja id  nitjŁezcślf 
Y/ych wypadków Betel -  sportorre 1 
strzelali e, — Pcmeo rządowa I samorzą­

dowa dia sportu.

Sport polski, nadążający dość szybkim 
krokiem za nostęi *mi całegc świata w 'tfei 
driedzii: ie nie pesiad: do.ychczas formal­
nej opieki pańsiYowej. jas to np. jest win 
nycL krajach Europy.

Luka ta istniejąca ud chwili ^powstania 
niepodległej Polsk. obecnie poo parciem 
id wewnątrz, zosu <e zapełniona przez no- 
w j projtlrl ustawy,c o^iowiątkonreir w r- 
cnowri.u flzyczncn i o przyjpesioieiiu 
w ijskjfteir., który uzyąkał upronate Pady 
Ministrów i zostanie waLsiony na ni jbiiz- 
• zą sesję sejmową.

Główne zasady rzeczone’ ustawy opie­
wają, te  obowiązek wychowania fizyczne­
go obejmować będzie rszystkic ś.& oiy  
j^ustwow 3, pry w iine i uccehue ■uyisze, 
nasięfnie stów91 zysuenia i Unbj sp tr.d - 
we tUa młodzieży j ozasżkolnej. To 
dotyca y przysoosobk*,5*  wojskowegii któ 
te obejm nie równiej' i u tostępnieme przy- 
uposobśer la wojskowege dla młodzieży 
żeńskiej.

N- sirpn.t jednym z najważniejszych 
punktów rzeczitc ustawy jest zapewnie, 
bię o utworzeniu CenL.alne^o instytutu 
Wychowania Fizycznego,' gdzie oapov/ie- 
dnio p zygotowanl sponumeni ' uda mogii 
kształcić się na fachowych instr-UKtoróy i 
k.ei onraików W F . .

DIł. domosiej sprawy przysposobieni? 
wojskowego znowu już teiaz Pad* Mfni- 
utrów uenwaliła powołać Nacteirą Radę 
Wych. ?iz. i Prz; sposobienia Wojskowe­
go, która w rterwszym rzeozit, przez swo 
je ekspozytur^' o? prcwincji zajmie się 
organizacją tych dzłetiz.r życia, społecz..c- 
gc i pokieruje shodzęcr Iulbui młodzieżą 
wiejską i miejską pyzasiskolnr-

Cały jednak projekt ustawy o wycho­
waniu fizyczncm i przysp. wojsk, imałby 
jedynie zna zenL  teoretyczne, gdybj nie 
p u bt jeden zar+Tęgający ulgi wcisków~ 
dla unrawtedących sport i przysposobił de
wojskowe.

V ' Art 9. ustawy oicawdajecym wspo­
mniane ulgi zaznaczone jest wyiaźnie, ie  
„powołani ao tuiby stałej w wojsku ko­
rzystaj! w miarę wyrażaflfc. utopniu przy 
sposrbiania wojskry-eEu z  ulg, poi eg! ją . 
cych na skróceniu cza su służb'' wojsko­
wej, na wyznaczę ilu do szkół podoficer­
skich, na szybszym awansie....'4

Oprócz tych ulg czysto pn iktycznych W 
wojsku stałem, są przewiezione: ulgi di a 
rezerwistów w postaci skrócenia czusu 
ćwnezeń itp. Zaś dla moralnego zudośęu- 
czynienir uprawiającym sporty i P. W u. 
sfcow lom  zostaną odznaki -zewnętrzne w 
postaci niedaiów. v’zgl. żetonów złotycii, 
srebrnych i bronzowych. :

Nic mniej wążnym p lEŁiem projektu u- < 
staw' jest paragraf o odszkodowaniu za 
nieszczęśliwe wypadnl podczas ćwiczeń z 
bronią priną i sieczną, oraz zm ęat? zenie 
rodzin w razie śmiefc' biorącego uoziaf w 
przepisanych z&jęci&ćh pizysposobienir woj 
skewego. Posta-wwienie to będzie miąto 
moc o -wiązującą wsteczną, począwszy od 
roku 192’ .

Wiadome jest całemu polsK.emu światu 
s_ ortowemt że słybj rozwój sportn 1 
przysposobienia wojSKoWego u nas za- 
w-dziccza  ̂ należy .b.akówl odpowiednich 
tei enów dla ćwiczeń, iraz si»zelnlc i .c- 
nych urządztń sportowych. Ustawr o , W. 
F. i P. W. prze' rtóitle .na szczęście i te 
i.rak!. Gminy mieiskie. ns własny koszt o . 
kr wiązane są dostarczyć terenów na u- 
rząozenic bo.sk i sirzeinic: dl? mi.tst ao 
zO.OOO ludn. po 3 nkt. na każde 50(X, mie- 
snkińciw od 2P.00T do . 10°000 miesz. po 
3 heflęt. na każde 1U.00U micnz., od lOO.ÓTO 
do juO.OGO miesi r o  3 hekt. na kanne 15 
tjS. miefz., oraz mlaiśtąj od 300 tys. ,ni‘.sz. 
no 3 hekt. ua każde 20.*lu0 miesz. ,L‘raą- 
dzenIe i konserMącja placów, boisk i strzel 
nic uraz zorządzauie niemi należy do za. 
rządów gmin miejskich,

Jnk widzimy, jest . to postarowienie me- 
zwy-hłej wagi. Criódzi jed..ak o to. że n- 
stawa niówi tyikr o gminach miejskich, 
lecz przemilcza obowi it-ak dostarczaniu 
boisk i strzelnic w jminaclr wiei&kich i wuj 
góle calj ciężar wychov:aufa liżyćznegc i 
przysposobieni > wojskowego przeniesiony 
jest na miasta z pomńuęcień. wsi. Oocwia.- 
my się, ie  skutki takiegn tiaktowaniu snra 
wy przez projcktodcwców będą połowicz­
ne. Największa część, ludności, tj. wiejską! 
poztoa ,iona będzie tvch prerogatyw 1 c>ę 
żarów, które icsiąoą mi i ludrvość miej 
ska. Czy* me będzie to ze szkodą dla spra 
wy i | aństwa?
wy i państwa ? Mirtgktet.
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K ronika stanisławowska..Haiimtói lleiire.
Lw W , dnk 28 września 1923.

TFW T. W.ELKI
BoniodztateJc 28 tan. „Romans zeszyto­

wy44 ko n eiia. w  a akt. zpro-
Ic J c - e r o  K .i. src.

Wtreek dnia 2V n rześm„ o godz. 3:30 
popot. po cenŁdi >c połowy x»łi_ ‘ eh 
„Uciekła .ni przet-! łra -lca “ komedia w 3 
Octach Stefana Żt',ms#-:Lgo — O godz. 
736 wCecz. „Faiisb "pera K. uaanoda.

S i „da 30 tm Aioa“ opera1 w 3 aktach 
J. Verdl‘ego.

Czma^ek j października „Roman- ze. 
szytówy" (Kołportage) komedia w 3 ik­
rami z proiogieai X .ru  o Kai ser?

PiateŁ 2 p; idriernika „Trubadur" ope­
ra w 4 altach J. Vaiiiego.

Sobota 3 * 'tdzłpr-tK. .żydówka" ope­
r a w  4 al Mc i t U t t ^ e io ,  występ Marce. 
}e«i> SowAskłego.

Niedziela 4 pażdzier. iks. o godz. 3 30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych 
JiM Effls zesrytow j -  (Ko*portage“ komt' 
di* w 3 aktach z Mrokigiem J. Kai sera. — 
O to> b. 730  „Zaczarowane L a lo ' L . i  
dHMoatyoBw w 5 aLtacn Lucjana Rynia. 
JuWleaszawe , leostawicnie kn uoxzjaiu 
dwwhdestcpieciołeda otw _eia Teatru 
Wielkiego 7re T woW.e.

TEATR NOWOŚCI.
' i i ( V  k 29 bm „Lyzk»atau ope. 

ralfca w i akt. z nmzyk* Pawła Lisckcgn.
V’iortk 29  ̂Tześnia „Taniec o "Ófnrcy44 

sztuki w .4 aktach Karola Me e.
S toJ *  30 bm, „lź rai nętowte pani Mar­

ti pren4 sra, lekka komedia w 3 akt" 
FeLtcsa Oandera

Czw_rtik t poidzicmika ..hrabina Ma. 
rica“ f y, vtk? w 3 aktach E. K V  uia

Piątek 2 p i Miernika „Dw-tj inęirwio 
F Jn  Mąrty". lekka komedw w ? aktach 
Fełfk. a Gauuei a.

Sebota s października u godz. 3.30 puc. 
rtv cenach' do palowy zniżonych 7,Taniec 
r pofnocy“ sztuką w 4 aktach K. Mere. —
0  godz. 730  „Dwai .n^zowie ocni Marty ‘ 
lekka komcd'» w 3 aktach F. Caadera.

Niedziela 4 październiki, o godz. 3.30 
popoł. po cenach do potowy zu wnycb 
„Hral.ioa MaHci“ operetka w 3 aktach E. 
Kadmatu. — O rońc. 7.30 .Dwaj mężowie 
pani Ma, ty“ lekka komedia w 3 afctach F. 
C od. ra

* 'o c - v k  przadatmrteA wfuaonr, eh o
godz. 7.30, popołudniowych o godz. 3.30.

T<r.*aravstwo Pr*H. SfcLik Pięknych 
(gmach Muzeum Rrzrny uowe-so bra­
ma od ul. Dzieduszycldci? 1). Wystawa 
„Jesienna4* wystawy art.-mal. Adama 
Bunscha i Władysława Lama

BIURO KOTCEPTG^TE 1. TUERL."
$ioda 30 wrześni. / Paweł Kochański; 

sb-rypafc 8063

— OD AiłilUNISTRACjl- Nowi pre- 
aumeratorzy którzy ztprenimeiuj* 
„Słov'o Polskie44 od 1 paidziemika. o- 
trzymają bezp*itnh dołączone dotych- 
czas numera „Tygodniowego dodatku 
lustrowanego44, oraz początkowe arku­
sze Bihljofeki tygodniowej w fonnac.e 
książkowym pt- „Czarnoksiężnicy44. 
Prenumerata miesięczna z przesyłką 
Pocztowa lub dostawą do domu wyno­
si zł. 4.20.

— Dp numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg dodatku powieściowe­
go pl. .tCzancitsieżmcy44.

— /irząd Związkn Ludowo - Naro­
dowego Lwów - Miasto zawiadamia, 
ze we wtorek dnia 29 bin. o godzinie 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu 
wictsnym przy td. Pańskiej 11 zebranie 
członie ZLN. na którem p. prezes. 
prof. dr Si. Głąbiński pnedstsrri spra 
wy odnoszące się do połuycznej i go­
spodarczej Ttuacji Państw? — Za­
proszenia wysłanr,

— Mi S. O. W pizechowaniu Ko­
mendy o^ręgcwej M. S. O. we Lwowie 
(gmach Sokoła- Macierzy) zna.duje się 
pewna ilość ouznaczeń ,Zasłużonemu4'
1 odznaczeń „Okop1 Obywatelskiego 
Konuctttu Obrony Państwu) przyzua- 
iiytfi już dziiunym rozkazem, dotąd je­
dnak nie poo rfych. PocHWai obecne 
adresy odznaczonych nie są Komendzie

v znane, przeto M. S. O. wzy^a ich do 
podjech tych odznaczeń w Komendzie 
okręgowej międzs godz. 18 a 19.

— I  Komitetu budów r (Uma. Im. 
Ktrd^i Eddsacyineil. Deputacja zło­
żona z pp. M. Budzanowsidego, sekie-

WLw w sprawie rozbudowy potudnio 
wej c*eści młast \ Dnia .23 bm. odoyl 
się w sali Ri idy powiatowej wieć w 
p.awie rozbudoy.Tr T yudmowe] części 

miasta wedle projektu prof. Dredera. 
zs Lwowa, Projdct referuwa? dyrektor 
Urzędu budownktr/a miejdrięgo p. Le­
wicki Po referacie wywiązała się dys- 
kusia, w której . tera li głos liuznle 
zgiOtnadzeni słuebneze, p^cztm iapró-, 
bowano y nioski referenta.

IW rysm ść DO -̂w ĉenił sztandaru 
miejskiej straży poGĆamej i wbbania 
gwoździ c Jbędzie się w. Stanisławuyńe, 
w niedzielę- 27 bm z następujący m pro­
gramem: Hejnał z wieży ratuszowej;
Zbitka de^gitćwi i oddziałów straży; 
Wymarsz do kościoła parafialnego na 
uroczyste nabożeństwo; Poświęcenie 
sztandaru i dekoracja odznaczonych 
członków straży; Przemarsz do. koszar 
miejskiej straży pożarnej i detlada 
przed Piregydjum miasii: Uroczyste
-yięcmde szUr feru Korpusowi przez 
rodziców chrzestnych: jWbłóan.e gwo­
ździ i wpisywanie aaBrwisk do księgi 
pamiątkowej: Raut w sakch Kasyna 
polskiego-

Doery zwycwij pocztowy. Był to rze 
czyw.ście dóbry Twyjzaj przed wojna 
że na skrzynkach pocztowych bvła o- . 
zwaczoua godzma .wyjmowania listów 
ze skrzynd. Wojaa, która tyle szkód 
wyrządziła, nie osrezędziła i skrzynek 
pocztowych. Nie zanlecliMio tego zwy­
czaju, ale nie było pieniędzy na napra­
wę lub kupienie nowych skrzynek. Tyl­
ko trochj cierpliwości, a wszystko bę­
dzie jak przed wojna i z pcwnośc.ą le- I 
piej. Możemy się pcdziełić z ruęszt, pu- I

tarza Komitetu, oraz Wł. Soltyca i K. 
Maksymowicza czl rady miejskie.' 
vrręczyla w tych dniach honorowe ce­
giełki na budowę Gimnazjum brzucho- 
wtckleso ProtekforcHn Komitetu, Naj- 
przew. ArcypaSterzom: ks- arcybisku­
powi dr. Bolesławowi Twardowskie­
mu i ks. arcybiskupowi Józefowi Teo- 
dorowiczowi, dow. Okr. Korp. genera­
łowi Juliuszowi Malszwwskiemu, pre­
zydentowi miasta Jozefowi Neumano­
wi i kuratorowi Stanisławowi Sobiń- 
firiemu. Pan Woje woda dr. Garapich 
bai.d obecnie ha urlopie, wooec czągo 
riożenie Mu. hoł.orowej cegiełki nastą­
pi pńźplfi  Deputacja spotkała się u do 
sti _’*iyclr protektorów z bardzc lyczr  
liwem przyjęciem. Sekretarz komitetu 
p. Budzano ”yU poinformował ich o o- 
b -cnym sta Je  spraTy Prstojni Pi*o- 
tckźorowfe upewnili deputację, że i na 
di-1 nie poskąpią poparcia tak szlachet­
nemu dziełu.

— Brylantowe gody święcili w ubie­
l ą  niedzielę p. Hteronimowie Go;0- 
górscy. Kościelna uroczy stos: błogo­
sław ieństvia po 60-clu latach małżeń­
skiego poż uda odbyła się w kościele
OO. Fiarłdszkoiiów i ściągnęła limmo 
rzesze krewnych i zmjomyi h, gdyż p. 
Hierwura Golhgórski, długoletn* cno- 
rąży lwowskiego £okcła, były sekre­
tarz Czytelni Katofickiej iid. ciesz: się 
licznemi sympa I rami w naszym gro­
dzie. Po uroczystości kościelnej przyj­
mowali jubilaci w swym domu życze­
nia, licznego grona dzieci, wnuków i 
kiewnycł, pcrc êm mimo brwem-enia 
prawie dwu wieków na swych ber­
łach dzfcrsko prowadzili poloneza, w 
myśl narodowych tradycj, które kv i- 
tły zaw sze w ich domu i w których 
wychowali też dzieci, zajmujące pc- 
ważne dziś stanów iskr

. -  Ka&yjio 1 Koło Ut art. zawiadamia 
PT. Czfonkuw, iż restauracja klubowa 
w nowj-m zarząazie 'wydaje dla człon­
ków i ich rodzm oraz gości wprowa­
dzonych obiady w czasie od goóz. 
12*30 do 4 popoł., podwieczorki od 5 
do 7, kclacie cd 8 do 12 w nocy.

tsz śss

— Z marli we Lwowie. Petraszko Pa­
weł, robotnik, lat 48 Instytut medycy­
ny sądowej; Banas Władysława, 13 
miesięcy, szpital św. Zof;i; Czuezman 
Mirja. żona roln ka, 1. 26, szp powsz.; 
Sachacld YTadysław Janusz, 2 mies.,. 
Instytut- medycyny sądowej; Kamer

bliczności fem, że Dyrekcja noczi już 
wkiótce muchom: w Stanisławowie
dwa urzędy nadawcze, prZez co odcią­
ży pec/tę główną a publiczność będzie 
niała wygodę. Dalej, z powodu po­
wstania wielkiego Stanisławowa, okreg 
doręczeń zar.czt.ie się zwiększy, co po­
ciągnie za sobą nu wy podział icjonów 
i pomnożenie tychże. Dostaniemy i inne 
skrzynki z nunrerterairr, Oznaczającymi 
czas VTijmowaiiia korespondencji ze 
skrzynek.

Zawody KoscHszkowskle- P K. S 
Sokó’ urządza 26 i 27 Lm. oomczne za- 
woily Kościuszkowskie, które obejmt.: 
turniej tennisowy, zawody koiarside i 
iekkrłtletyczne. Zawody kolarzu: od­
będą się na przestrzeni NaJWórna- 
Bohmodczany—Stanisław ów.

Wścieklizna. W mieście naszem wy­
buchła wścieklizna. W przeciągu tygo­
dnia musiano wysłać sześć osób po­
karanych przez wściekłe psy do Insty­
tutu we Lwów,*. Najgroźniej wystąpiła 
wściekHzr a na tmcy Słowackiego i przy 
ległych wobec ter:© postanowione 
wszą stkie psy na tych ulicach wybić.

Nieco o nasc-zach tutejszych I in­
nych. Masarze tutejs: urąują wprost 
z publiczności- Sprzedają bowiem szyn­
kę nie dość że lyKOwatą, ale z pora- 
stalą szczc .mą, kiełbrsę krakiiwską 
z chrząstkami i żyłami — słowem nie 
do jedzenia- N:c dziwnego- że każdy 
masarz posiada znaczny majątek i wille 
buduje. — Rzeźnika chrześcijańskiego 
nie ma w Stanisławowie, musimy jeść 
ochłapu, jakie nam żydzi rzucą, albo 

I kupować droższe rnię^o koszerne. Rze- 
| tn9r katoiik bardro by się tu przydał.

Józef, w przytul.sku Br. Alberta, 1. 68, 
I-Geparowska 15; Szybka Ołeua robo­
tnica, 1. 28, szp. powsz.; Lisik Zdzisław, 
syn tzcionkoskładacza, 1. 2, Lwowskich 
Dzieci 42; Sawicz Paweł, roi .ik, 1. 54. 
szp powsz.; Stachnik Stanisława, cór- 
ks konduk iora ttamv 15 mies., ZybU- 
kiewicza 41; Stieber Het.ryk, bez zaj.,
1. <58, Kurkowa 53; Onyszczak Stefania, 
córka lOlnika, 1. 13, Pawilony zakaźne; 
Raczyńska Karolina, wdowa po właść. 
dóbr ziemskich, 1. 74. Ziemiałkowskiego 
14; Szczuro-nska Marja, emeryt na­
uczycielka, 1. 64, Zakład Bilińskich 9; 
Ryczkowcka Agreszka, 1. 61, Zakład 
Zhoiowsldch 1.

— Trzy zamachy smrabotoze. Kroni­
ka policyjna notuje w dniu solotnim 
trzy zamacliy samobójcze. I tak: 
Fuihna L łśowsH , pozostająca w służ- 
biv n Michała Mikulskiego przy ul Snia 
decldch 2, zażyła w zamiarze samobój­
czym większa Ilość „Necrotynur. Po­
wód nieznany. — Z rozpacz* T/skutek 
red Jccii z poswły tirgnąi się wczoraj na 
życie Karol Lipińrld, woźn: pocztowy, 
zamieszlr ł̂y przy td. Lwowskich Dzie 
ci 69. Lipiński wypił na ul. Obwodowej 
znaczniejszą ilość jodyny, zmieszanej 
z kwasem solnym. W stanie groźnym 
Pogc towle Ratunkowe przewiozło des­
perata do szpitala powszechnego. — 
Wreszcie trzeci wypadek zamachu wy 
darzyi się przy ul Piekarskiej 52, gdzie 
mieszczą się kliniki- Usiłowała tam 
otruć się subumatem ;akaś kobieta, któ­
rą -rzed przybyciem Pogotowia prze­
wieziono do szpitala powszechnego,

— Pomocnf’ handlowy poKąsa, pryn- 
cypał". Benjamm SegaU, zajęty w cha- 
r^cterze pomnatika nandlowego w skle 
pie Leopolda Wisclóka. —■ w sprzeczce 
ze swimi pryncy^ałcm pokąsał go do­
tkliwie w rękę.

— Za nlebszidecŁie pogróżki i na­
pad na mieszkanie ślusarza Stanisła­
wa Suchackiego aresztowany został 
Karoi Korzeniowski, zamieszkały przy 
ul. Stryjskiej 1. 20.

— Aresztów” Jiie ziothlejlij kieszcu. 
kowej. Na gcirącym uczynku kradzie­
ży przytrzymaną została wczoraj Mi­
na Reker, w chwili gdy z kieszeni 
Franciszki Gawicz wyciągnęła portfel 
z pieniądzmi.

— Aresztów an*e włamywacza. Poli­
cja aresztowała Str rudawa Pawlaczka, 
zamieszkałego przy ul. Gródeckie] 127,

Herbata RiEDLA i
za usnowane włan.arde się do wysta- 
wj' jubilera Henryka Gutmai .ia przj' ul. 
SyLituskiej 14.

— Włamanie na Bogdrnówce. Her­
man Schiff, właściciel restauracji, za­
mieszkały na Bogda nówce 1. 38, Jo- 
niósł policji, iż wczorajszej nocy nie­
znani spiawcy po zdjęciu okiennicy i 
wygięciu kraty dostab się do jego re­
stauracji, z której skradli znaczna, 
ilość flaszek wódki i likierów. Szkodą 
na razie nieustalona.

— Włamanie kasowe w karcelatjj 
szkolnej. Nieznani sprawcy włamali się 
sobotniej nocy do kancelarii dyrek­
torskiej Państwowego Seininamm II. 
przy ul. Słodowej 6, skąd po rozoicia 
szafy okradli 1077 zł. 80 gr. Dochodze­
nia celem ujęcia sprawców w toku.

— Z kroniki kradzieży. Aresztowany 
, został w sąfootę Frlip Schmalenberg, za

•obnik, zamieszkały w Dawidowie, na 
gorącym uczynku kradzieży kows dia z 
kuźni 19 pp na Cytadeli

— Z sali szpitriuej. Do szpitala po­
wszechnego przywieziono w dniu 
wczorajszym z Zarudaaec MkLalr Tu­
ra, tamtejszego fornaia, ktoiy przy 
ładowamu worów z nawczem, doznał 
złamania nogi. Jana Chcrka z Turyn- 
ki, ranionego w głowę motyką przez 
Grzegorza Birbana, wreszcie Pozaiję 
Daczkowską z Pasiek Zubrzyckich, 
poranioną przez krowę rogami. — 
W sobotę przywieziono zjt Stoja- 
nov'a robotnik?- DiTiatra V/ęglowskie- 
go, który podcz?s łador^aria zboża n? 
dworcu kotejowym dozmł złamania 
uugi — oraz Michała Stycl.niew.cza, 
wozmeę Biura spedycyjnego Hermana 
Staiila, ciężko pobitego drągiem przez 
tamtejszego roboinika.

Nowo otw Kzoity <klap Zwitku praco­
wni tijrkotars^lch fotaci swa wyrooy

— ~ i -  a -  mi d r  » - ' i ..........

^nlnitka8 KoralrickaS

80w'k ”

Sadlofon.
KONCERTY RABJOWE NAJ.

WAŻNIEJSZYCH STACYJ:

3oniedziałek, 28 wrzijnla:
Berlin. (505) Godz. 20. Koncert om 

ktsstralny.
Bremen. 1279) Godz. 18 „Cygane­

ria44 opera.
Wrocław. (418) Godz. 20*30. Kon­

cert muzyki komnatowej.
Dortmund. (288) Godz. 20*30. Jesień 

v  pieśni i muzyce.
Ełberfeld. (259) Godz. 20. Jesień w 

pieśni i muzyce — tańce wschodnie.
Frankfurt. (470) Godz. 20. Koncert 

mczartowski.
Hamburg. (395) Godz. 20*30. Kon­

cert orkiesłralny
Królewiec. (403) Godz. 20*30. Kon­

cert pieśni i muzyki.
Muncber. (485) Godz. 20. Wieczór 

rozmaitości.
Monastyr. (410) Godz. 20*30. Jesień 

w pieśni i muzyce.
Stuttgari. (443) Gudz. 21. Koncert 

alzackich pieśni i nuzyki-
Wiedeń. (530) Godz. 20. Akademja 

koncertowa.
Grac. (4^4) Godz. 20. Wieczór ro­

mantycznej muzyki.
Rzym. (425) Godz. 20. Koncert wo­

kalno - instrumentalny.
Berno. (13C0) Godz. 20. Koncert pieś 

r.larski.
Praga. (550) Godz. 20. Koncert er- 

kiestralny.
Zurych. (515) Godz. 20 Koncert ro­

syjskiej muzyki.
Paryż. (1750) Godz. 20. Koncert 

tow. radjowycb
Barcelona. (4ó0) Godz. 20. Koncert 

symfoniczny.*
Oslo. (380) Godz. 20. Wieczór pm5ni 

i arji operowych.
Londyn. (3:5) Od godz. 14-23 kon­

certy.
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Wiailomcści gospodarcze.
—  Wpływ wojny cen. H na rynek wę- 

filoww na Śląsku Op‘>Ndnr. Wskutek wog- 
ny celnej sKro\ okowanei jprzez Niemcy 
wooec Polski, wydobycie w ęzla na nie­
mieckiej czyści Górnego Śląska wzrosło 
w lipcn z 41.218 ton do 46.730 ton dzien­
nie. Już w czerwcu sprzedaż przekracza­
ła wydobycie o 35.740 ton, w lipcu zaś 
praewyżka ta w zrost do 168.907 ton, tak 
że w przeciągu tych dwóch miesięcy za­
pasy na zwałach zmniejszyły sie o 2U5tys. 
ton, wyncsaąc obecnie zaledwie 136 tys. 
toru Oznacza to, iż produkcja miejscowa 
"Ge pokrywa potrzeb niemieckiego przemy , 
słu na1 Śląsku Opolskim, ponieważ zas I 
-sprowadzanie węgla z Zagłębia Ruh-y 1 
-gdzie go jtst obiicość, gorzej się opłaca

„SŁOWO POLSKIE Nr.

niż sprowadzanie z Polski, Niemcy nie­
wątpliwi*) będą musiały przystąpić do kro 
ków celem r e a liz a c ji  węgia z pdskiej ozę 
ści Górnego klęsko.

=  Budownictwo w Rosji sowieckiej. 
Komisai jat Ludowy gicpodcrstwa narodo­
wego, łącznie z bankami i większemi tru­
stami. opracowuje obecnie plan powsta­
nia większego towarzystwa, budowlanego 
z kapitałem 2—2.5 milj. rb. Plan ten mr 
być ukończony 1 października. Centralny 
Komitet uważa ze niezbędna do tego cza­
su również opracować programy produk 
cji poszczególnych Taięzi przemysłu tudc 
wlanego oraz nakieślić plany produkcji, 
terminy finansowe i oznaczyć początek 
robót.

' =  Wywóz zboża z Rosji. Od początku 
tegorocznej kampanji zbożowej u, do dnia

-66 z dnia 29 września 1925.

1 września br. zaikuipioiio w moskiewskich 
orgunizacjacli handlu zbożem łącznie 
66,749.2 tysięcy pudów zboża eksportowe­
go, z czego 23.341 tys. pud. żyta, 52.49K7 
tys. pudów pszenicy i 15.024.i ty j. puaow 
jęczmienia. Wiadomość, że Rosja rozpo­
rządza wielką naawyżką jęczmi ma, ktć- 
iy  w kolcsatnych. ilościach mim byt ize- 
konu nagronta izony w pot .ach rosyjskich 
nie odpowiada prawdzie. Już obecnie po­
daż jęczmienia silnie m>adł». a w najbliż­
szych 2—3 tygodniach należy oczekiwać 
dalszbiiO J^setze spadku yodażj Wskutek 
tego eksport jęczmienia z Rosji będzie zna 
tznie mniejszy, niż początkowo plano­
wano.

=  Handel zagraniczny a giji w sie, • 
pniu rfr Obroty handle zagranicznego An­
glii w sierpniu br. wyrażał; sie w nastę-

ppjących cyfrach: wartość importu wy ho 
siła 917 milj. l  „ tj. o 10.4 miłj. L mniej, 
Jiiż w sierpniu r. 1924 i o 7 milj. Ł  mniei, 
i iż w iipcu rb. W ar teść eksportu wynosiła' 
61 rrtflj. L-, wobec o5.8 mtJj. L. w sier­
pniu 192-1 i 56.3 milir Ł. w  lipcu rb Wy­
wóz węgla nngielskiegf/ w sierpniu zmniej 
szył się a 2.5 milj. L. pod względem war 
tasćf w s*ośiinku do sietpnia r. bieżącego.

•==. Obniżenie stopy tfyrkoit<r ej w Au- 
strji. Austriacki Natkmalbank obniżył ofi­
cjalną stopę dyskontową z 10 na. 9 proc, 
w stosunku rocznym. W ttn sjiosóL zińie 
niana 6-cidkrotnie wysokość sto p v  dysfcon 
towej w Austrii w okresie od czerwca do 
wrześnio ib. powróciła do wysokość: z 
czerwca r. 1924.

O G Ł O S Z E N I A  W f t
Ilu:iiy numer dowodowy lic&y się 20 groszy.

r KUPNO I SPRZEDAŻ. 
S groszy za wyirz.

KAP3LUSIE I w oilu  żałobna poi1*',a Topoli* c*.-, 
KOpprnl^a 1. 7621

WILLA \V Ławocznem 6 pokoi przy kolei z o£ oócm
i lasem iecjńimorgowym do sprz.etjMy mb wynaję­
cia wiadomość Wyspiańskieg 36 I pirlro 7991

POKCT.I5CK.Y, skarpetki, rękawiczki, bieliznę 30'eca 
G, „rjnl Żywczan, Kilińskiego 1. 5431

POSADY
2 ST 0S7S

{ Pp3ZL'K 
sze za wy

IWANE.
yraz.

RuTv NOWANY kcncypient poszukuje zajęcia Dr. 
Makuch Pomorzany. . Siu >

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

i iT n in iii i

LI KCji łkrtcplauu ud: li la ibsolwentka knrsó-. kon
cerfowy-h u pruf. Kurza 1 Frhdn.ma Przygoto­
wanie do konsu. ,vator|um. — Akom lan.im ... do 
skrzypiec i śpiewu. Zgłuszenia powiędnij lac 
Jura 7. I. p. na prawo. 7256

G Ó R N O Ś L Ą S K I  S A L O N O W Y  ORAZ D R Z L W O  B U K O W I
P O L E C A  ZE SKŁADÓW PO l l f l f & t t f t J f  
CENACH KONKURENCYJNYCH 

UL. KOPERNIKA L. 19.
TEuerUN M  v 8, 8C04

NIŁm iłCKIEJ kenwerzacji literatury, Koruponaencjl 
wyucza szybko rutynowana nauczycielka. ,Crt
dzień* Administracja Słowa.________________ 8075

PIANISTKI* aa U .i jp n  Sypianiom  bjrła celująca u* 
czenica prof. Ki .za Lalewiczt i < r« j j i  a udziela 
lekcji fortepianu Zgłoszenia: Fuchs-Kordikowa, 
zinskiego 4, III piętro oficyny na lewo od 3-7. 8138

SŁUCHACZKA filozofii poszukuje wszelakich lekcji. 
Warunk; dogodr t  Zg.oszenia do admlnlstr. Słowa 
poa .Słuchaczka" 8140

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
6 groszy za wyraz.

Wdowiec bezdzietny z nu tJsą, bucha te. powa: jj in­
stytucji poszukuje poko*'.! z merlami lub bez 1 ku­
chnią, może być wspólna, najchętniej ud [o-pada 
r n  — czynsz według umowy. Zgłoszenia pisemiie 
do aamimstr p ,d .Buchalter* lub ustne w admini­
stracji -Słowa dolskiego*. 8106

STUDENTKI przy.imę z utrzymaniem 
gie piątro, dr; 13.

Zielona 37, dru- 
8120

PA1..ENKA z dobrego domu dost in*- umie jeżenie 
z u t-y ir iii.cn  w ładnym, czysijrm i  -koju Tel7- 
fon 325T. 8121

I  RÓŻNE DONIESIENI6 groszy za wyraz. f
ZŁOCENIE rebrzenie .‘'ekt*. tanio, "zybko Wt. Ru- 

szek Lwów. Akahcijicka 6, Tel. 18-49._______ 8174
PIELĘGNACJA cery, wrósdw, rąa — .leosmee- Ml 

kołaja 7,  7944
FMTRA ws. iego ruuzaju przcrdbU na niodue faso­

ny, przyjmuje do chemicz tego _rbo _ni > < az
uiyv »  komis. Do zbiorow/ch ujmówiei. wy-
jefdta .  sejf# ; i ! jak. < 1 r*acb prztdwo :nnych z ko- 
mkcją najmodniejszjch futt. ud-'-j| i1 p. kreuytf ’ i 
Klientom- Ceny uiriarkcrtane. Wykończenie pov e- 
rzonych mi zam iwlen st lienne 1 punktualne. Wła­
dysław Solik, kudnier- Kurkowa 5 11 p. (vis a vjs
kościoła OO. Kai iTieiitdw).__________________6735

.PASSEPARTOUTs- do oorazów, eetycnów; fotograf) 
wykonuje- galanteryjna lntro')gatOrnia Krzywie-
c iego Piekarska 12. 3055

Pł ĄSZCZJ wierzchy d t futei IwSLjumy wykunuje 
dobrze .! tanio-firma przedwujomu .tsawieeidamu ki 
N. Pollak, Łyczakowska 19, n tnei w podwC z" 
Szanowne Fanie,' piaćcle za r m i  • a nie za firmę 

______   8156
OBIADY: domowe .moen e, obflu . -iumu i uo rae- 

OuiRk 3 dania J'29, ul. Domągallczdw 7 drzwi 2.

padlina, le k k ą , w e p rz e m a -  
h a l n « b  c e g c ą  I k a f l e

spicedhją

Ł

W  C H O D D R O W IE ,
BIURO SPRZEDAŻY: 813f

. 1̂  liski i KoridiatrMki, Iffc- 
3f 4aia2. lelifti 1.67.

S .
CwćrJ«r, uzarnisekiego 12. Warszawa, Nowy Św3at

. * i ipoleca
n a& tfp a jące  w ydaw nictw a ie c h n ic z i, -i

prof. ZYGMUK1' WEYBBttG
R Y S T i l L O r  A F J k l  0 P I S > W A

Wykład elementar.,'; trzsch praw krystalograf i onis trzydziestu dwa radzajdw krystalograficznych.
z 637 ryswnKani w tekście 

stron 3-£Q. Zt. 18.
E a rte l  S .  Geometrii, wykreśma 
S o ra w n Ji Y7ł. Projektowanie bu- 

dyitkór/ imcszkal ych . '.
B ron iew sk i W  Metalografja . 
B row -ński J .  Ćwiczeń a z chemji fi­

zjologicznej .
Brow iń3ki J .  i Eućhcw iak Ł. 

Przewodnik do ćwiczeń z ana­
lizy chemicznej . . . .  

BncLoMoas B . Jak urządzić praco* 
wnię chemiczną .

„ Jakościowa analiza chemiczna 
Eicsćein A. O szczególnej i ogólnej 

teorji względności . . ,
G eijler E. ,T. Obrab arki do metal: 

Cz, I. .
'.laroayńjkl A . Preparatyka chemji 

organicznej i nieorganicznej

zt.

430
5 . -

1.80

1.30

1 . -
1.40

1.65

7.20

1.60

Z o rcsy ń sk i A. Wskazówki do wy- 
itonywanj  ̂anaiizy elemeniJfnef . 

Kc *kow iki A. Smoliki i komiki 
(DIl leśników)

M ich alsk i W . Przyroda mariwn Ze­
szyt I. Cz. I. dla nauczyciel.

„ Przyroda martwa. Zeszyt II. Cz. 
II. dla nauczyciela 

H ich a lsk i W . P, acow.da fizyczna i 
chemiczna . .

_IierzójewBk~ H. Met roi os ja techni- 
czna

M oasr W . Budowa parowozów Cz. !. 
n ied sżolsk i S- Tablice współrzę­

dnych geodezyjnych . .
F la m itsfj?  A. Aksonomeifja prosto­

kątna . . . .

zł.

1.30

<J.50

2 — 

3.60

3.60

9 — 
9 —

t. --

12.—

8145

, zł-
? r z y r o d *  i  T eot«  J c :  I—IY. P it

. numerata . , . • 8,40
Stttdtm aller K. Słownik lotniczy cle*

miecko* polski , , . 0.60
» Słownik okrętowy . . . 1.10

Seafe W ., I  ilc^yński S. i P a -  
.vlowihi Ł . Rośliny polepie.
Brosz. zł. 21 opi- . . . 24.—

Timounerko S. P . Wytrzymałość
iraterjałów . . . .  . 10.—

Teyeiuer G. Futnccsko-połaki i pol.-
frunc. słownik elekiroi:echńicznv 2.80

YB eig3l K . Rachur.ek -wyrównawczy : 9.— 
W olfke BC. Zasady feo.jl ciepła . 3:60 
Żeraiwhd St. Słownik elektotechni-

czny . . . . . 1.50

Redaktc” oiRowiediiakiy i zarządca drukami: VYilheim Antoni Skrzy czy nski Ż-drukarŁ^SiowA PoisKięgo", Lwot:. Zimorowim y ia


